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~ Wykrycie wielkiej bandy szpiegowskiai. 
8. oficer carski, Wietrenko i studentka 

Wszechnicy na czele szajki. 
Policja ooczyniła masowe aresztowania wśród inteli· 

genckich sfer Warszawy. 
i Warszawa. 2 marca. kowstką d tu ~ mgt.J ul. $W!iętokrzyskil!e.j \'1.,.l DO..~gu za IT<ll!1~ , :zipi1ęgowską, 

,Wtaóze łiezpieczeńst~a osaeiyły i aJres.zrowąin:o ją t pudJdano śdistłitj rewi'7J.t \\~tarlzic ui~ly \vc:roraj "' rnciór równireż 

ZZ5 świadków 
zbadano już w sprawia, 
b. dygnitarza policyjnego, : 

Kornatowskiego. 
Warszawa, 2 marca; 

Sled!?Jtwo w siprawie b. za.Stępcy na. 
oze~a wyidziałltt ś1.iedczego Lud.lwi.ka 
Kurna:towiskieg.o i iininych ftm!1roionatju ... 
szów tego wydziału - o nadużycia pod-­
C?AJS pdnieni.a obowtią2lkw s)iu1:lby, ~ 
przybiera olibrzyttni.e :rOl2lllliairy zarówno 

. ze wtz!S}.ędu na obfitość matetjałlu ślcd­
o~go, jak i minogość ;ZJbadao.ych d'{Jfąi' 
świ31dlków - polkirzy1wtdiz<m-ycli~ 

DotBJ,d sędzia sądu okir~owego p. Ja• 
woroW1S1ki, umyślllnie do tej 51pr8JWY dellł-' 
l!owam.y, 

I ' 1 

Pogloslą o rzekomej komronfa.Ojl Ku': 
natowskiiego z wy1pus21o~nym ni-edawM 
z iwięzienia Bohdrunem Rooiikierem, s~ 
nie,;godoe z rzeiOZyWi~ością. 

Konfronitaidii talkiieii nie !było I nie tię-.,, 
dzłe z tie.i proolłei przy.C1Zyip.y, że byłoby 
to niezgodne .z iptt'<Zelp'i~ami p.ootęipawani• 
karnego. 

M<aJjący ldqpiero l>y.C po.rlawiony w 
sta.n os'karieinia rpadsąidlny, nie mate by~ 
koorlironltowaflly ze świa&kami. w tej:i:e 
S(Prawie ....- w doohod:z~u kamem. 

,ujęty nową. o:rgąnizację sipięgos;Ąrską., .M:iilierjajł, zitwairiY w pąiozee, przed~ ta,jeri111iciego . agenta. Arcsitowano go 
!której siefem byl stawJ;a!t sI~ wręcz senS(lcy)ttę. przy ~ryjScin z te.a·tm Pal'S:'klilego rpo 

Rcmiker1 ikitóry w tem doohodz.en~u 
był ibaidainy iw charak!te:r1Ze 'Ślwfadka, miał 
ust;ąlić 01ko1iczino~, zawar'te w wydane.i 
prz& się swego oza.1S11 !lmi~ p. t. „A jll' 

roflcer sztabu gen. b.. armii Car$f{ięj, nie.- Z~eiz@cmo szereg- mą,p, wy1rre~·w, P'I"zedstJaf\l.nlieru~u „św'ilęteg;o gaju". 
Jaki Óa.oiel 'Vietrenko. foOO:gr~fji aut pa11Qęrnyeh, ..,-ęzr6.w lkolc- \~faiz ·z ndttn ia•re~?Jtov.·13Joo ik1ill1ka ooób, 

\Vietren}rn był w okresie '\l•alk d~ jo'wyieb., lofJnliSk, ~ozcgólny<c:h ty.pów mężczym ił kobliet, n:a·leiącyc;h 'Clio haooy 
nioWYeh w Rosji dowódcą grupy w ar- a.eropkmów i t. d. U.łęty ~gMt w11h~g;iJtyn1owa.t Silę jalko 

lmji Judenicza w stopniu generała. Po Przem:owadzo11ie datsze baida•nF-1 tb' r-e- Ja.11 Kowall<~kii~ lecz $~11\i!eJe ui:<11sadoiotJJC 
\upadku tej amii przybył w r. 1920 do wizje qoprnwa<.fa;ity do ~11rkr..:·ci~ zdjęć noc1ekzer~llc. wi ó~kumerrty ję.g9 S'ą sifia.1t­
Polski i tu pracową.ł w s~wedi;kięj fir- z rozkładu bim Sir;.ta:bu gen., ma.'Z do 11- szmw1ne. 
tnie leśnej „Stem;on", mieszczącej się sta>l1ernila, i.Z \V~ie·bten\k-0 m1ał zorgaqizowa Łąozrvi1e ~lfeF:fl~(J\~-ano (kity; 11~ lkiill­
".W Warszawie w AJ. Ujazdowskich. ny cały sdab tecbąjcz.uy. 1kt?n7!}recyzyj1ka'l1,a~·e .a.sob, na•tezących wyląc11Jn11.ie dk> 

• Jako pełnomocnik tej firmy Wietren- ·fl1le \\-1.flkon.yw1a.l \Vszystkli!C Jego :v1eoe.nJila sfor 111nt~J111gentinych. 
ko ezęsto wyjcżdial dp różnych miast Robota ta vocbfiarnii\<ł/ta O'C.ZY"'!ilściie sumy I Afor.ę, kitóra mtoozyla al1brzwniie roz 

:Pol~ki, z.arówno na ~aclmdzie jak.. i na Ql~rzymi1c, który:ch SO\Vl!>ety tlliiQ s11.ezę- lllii{iiry, Iii~. ·wJdluje nac.r..el!illilk pdlijicji p'()llint. 
W$chodz1e. B~rwał' więc w Bydgoszczy dzi,fy. p. BµeheąeJk. 

,fczewie, w Gdańsku, to znów w Brze- ...!~Wi~!!!!!!!•!•!!!!!!!I~!!!!!•~!!!!!!~!.!!!!!~!.!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!' 
f ściu 11ad Eurriem, 'Wilnie i t. d. .Firma 

Stenson w r. 1925 została nagle i w 7.2.- Dz1·aw•zyna \V SZP h u•••odz·1·1ela gadkowy sposób zlikwidowana, a ta.., li W M • 
iemniczy szwed opuścił Pols~ę. „ • 

Wietrenko od tej chwili zaczął robić Handlarz zywym towarem zn1ewohł 15-letn. podlotka. 

! inte.res~ na. wła. sną . rę~ę, pr:yczem ilość Warszaw. a, 2 marca.. żeby O)Cll. zabrała 1.000 złotych na dro-
wy1azdow Jego stale su; zwiększała. Ja- \V . d . 1• • • ul' • \..,., gę i uciekła z nim zagranice. 
kiś czas mieszkał tal B śc· B Je neJ z ~amimuc pr;i,;y łC'.Y '~ro- C I · k" b ł dl k ·d · 

i • • i s e rze iu_ n. ."' niej, mieszkąją państwo R .• posiadają.cy . e uc1ecz l Y a ~z _ego iasny, 
..,~ pa.fdzJerni.k"tl 1946 r. srirowadzjJ się ładną 1.5-letnią córeczkę, któr~ na spa- ~1IO przeczuwała go tylko meszf_zęsna o-
Jedna,l~ do Warsza:wy. cerze ząpoznała się z JO-letnim~ mlłe.j rlarn, . . , . _ • 

dtttaik jestem nie iwilnieitl". . 

w lkisiąlżce tej, kryfyłlmjąicei wyroili n.: 
rosy~skiej iziby sądorwej w WaTsizawie.J 
R<miikie:r ·.r8.lr"Z111Ca IW:r.na:toWISlki-emu (któ­
ry .b-yił ~łów1nym świadkiem w jego s,pra.. 
wie) ob1rymanie rzelkom.o 25 tysięcy ta­
bli. za obietnicę ujawnienia zbrodni za­
bó!~a młodocia'l'llego Sitain.. Ohrzano•N„ 
slk;ego i wyjkazam.ia., lie .2ibrodlni tej <loko­
n.ał cie :kfo inny 1ja1k tyft!k.o Ron.ilkier. 

Czy ist-O'fmie potwiudzilł ito oheen.ie 
Ron;lkier w ISWem ze2'Jllalili,u !PII1:zed pro:wa 
dz-ą~ ś!Iiędziłlwo, sędzią Jiawoo:awts1khr 
- e się to w rnaislt.ęipLSlb'wie1 e<iY :rtaro 
wolno hędizie ujawtttlć łaij~ę d~bo­
~zooia obec.n~o 

O i!1e ITTam wiadomo, 'śieazl;wo Tdo °kltó 
rego mają być ipoci~ęte i inne .jesz.cze 
osoby z 1W)'!dział!u śłledoz.iego - będizie uA 
kończone w 'końcu bie~e.go m.iesią~a, 
poozem przesłane będ~ d:o ur.zęictu ~­
kmatorslldego, ceilem $Ol"Ul!dzenra .a~ 
o$1kar.żenia. 

Zamardo\Vailie 
'Władze obserwowatv go od da\\'lla powierzcbowności meiczyzną . który u- Uczyml pien\·szy typow~. w ~'.YC~ ra-

. .. . . . . . . . • i . . . . . - . k·1k" hr d . zaeh krok, żelw wprowadz1c ruewmną wyw1·adowcy po11·cy1·nego" 
obserwacJe te jednak natrafiały na nie- maw a1ąc się z mą Przez J a •Ygo 111 d ·. · , d rłk .. 1~ ctz·t · . łl 

• : . . . . . na „randki'' i robiąc jej clrobne przyjem- ziew czyne na r?gę upa4 u I Ja~ są i L ó . , 
Z\Vykłe tru~nos~1. W1etr~nko w zapd- ności, to w kinie. to na ślizga\vce. w 0 _ w sw,Y~h_ zbrodntc~~cb zanwstach, za- . . w w, 2 m~rca. ": 
kowy sposob ztukal bez sladu, .grodzie Saskim lub w cukierni, zjednał m~n~G. 1eJ drogę powrotu do domu ro- WczoraJ na<leszta do lwowskiego u--, 
to znów ~rasował w 1>riebraniu, ę.ba" sobie podstępnie jej względy. . dzic

0
otv; · d _ R 

1 
ł . . , . rzędu śledczego telefonicz.na wiadomość,' 

rakt..,..,., 0 1 1 • • Wy . 1~1 b' . . t o, g :v . u eg szy mei.:nym 11amo- „ S • d tał 
.· ; •• ,z w~ s ę coru Qlft!'i~. reszcie ,ur?µ wszy. so rn mz grun, wom, zabrała rodzicom 1000 złotych i ze ~ ?snowc~ zamor ow~y zos w 

U zony sweJ, ktO.ra. stale nue&zka w !otr ten ~amowił mlod~mtką_ R. do ~VY- przybyła na umówione miejsce do· jed- poniedziałek wieczór wywiadowca po­
IWarszawie z 11-letnJą córką, uczęszcza- Jaz~ z mm do A~eryk1, gdzt~ w Argen-

1

nego z pokojów w hotelu „Gda1iskim" licyjny Witold Piszczyk i że sprawc,., 
jącą do gimnazjum rosyjskiego przy ul. tyndie ,~a ~la nkiellJkba

1
rdtzo kb~~zy~ti;ą P-0 - przy. ul. Gęsiej nr. 6, oczekuiacy tam na mordu Józef Kurczap i Józef Barski zbie 

·Mi.od . . . • . . • , sa ę. "v ciągu u a zrn ie nuata we- n:ą amant I 1. k' k L · 
oweJ, ZJ~WUlt się na 1~2 dm 1 znow <.Uug je.go zapewnień olbrzymi majątek. 1 d . •1 1 1 

. . łt g 1 w 1erun u wowa z zamiarem pru 

zrulrnł. Wi.dywąno g.o w ostati:ich eza- Ale żeby do Ameryki dojecl;ać, trze- Politj~u!~~s:t6.::1a" ~h~~aj~~ w o- dostania się do Rosi,. 
sach w W1hde. Brzescfu, Orodni. e, Bara- ba mieć vieniądze. Namówi.l więc głu- sobie zamieszkującego priy ul. Mosto-1 Policja lwowska zaalarmowała wszy. 
nowiczach, n.a grą.nicy sowieckiej, -oraz piutką dziewczynę, _ wej 6, piekąrza Idela I<laina. ! stkie posterunki województwa Iw~ 
aa litewskiej. · _ , . · · skiego, stanisławawskiegQ i tarnopo!" 

Nad wyjazdami tymi J>Dlicja P<>lit.Ycz- p • k ~ J . • f ) skiezo. ~ 
na roztoc.zy1a śetsra. opiekę. nie u1ega10 Ie 1 e U a I n ryga ry W a a. · 
bowiem wątpliwości, iż Wietrenko prcr · 

~dzi bardzo skrupulatne . Wkroczył do cudzego domu na czele fałszywych 
„.:~t ~~z:ob~. wywiadowców i porwał pannie„Feli narzeczonego. Wiatki pozar 

elektrowni w Mławie. ~ ścisły kontakt Wietrenki z ~ ' Warszawa. 2 muoa. I~ z ~ 
l)lym z agentów sowieckich. Oile!K.arwa1 spmiwa wplyinełJa dlo pro;Jmi - .\Vy myśldde. 2Je !fu 1es"f ~g arszawa, 2 mar~· 
. Prad kliłlku dniami sPł'll'WI!! ~ rafury wamzawslkiej. P'J'S'ZlkOO<JW'any p. ~ pr-arnó"".":·t. i>. Symc~a - ~ iest za.wo Na staeji 'Mława nastanila straszna 
5Jc> 1!lll,,.,,~ n....Mi.- ilet b-M- ll.-.JI. Hersz R~g mikada swego rywall!a diowy Zlłod!ZlJ)eJ, Maier Us. a ci dwalj pam . . -... 

·-.""-Jllo ~~JIU • ~:t All\IJ!. ~ Symclię Meodelewdlcza 0 wyrafilnowia wtiJe - to taJnia pOllicja! _I wvszedłt detonacJa. W rmasteezkn zapanowałca. 
~ il jego ~ łalt ~ ine d<lruc~ństwo. - Oba~ cl 'JWlQW1iie c:zy Pamim Pela omaił 1100 wvskoczylł;a z przerażenie., Dopiero pożar elektrowd 
„~]srzej ~ · nill stairnnia o serce pamiy Pel@ Szyfer- dieisperacjli dkioom, na~ aotlaiba kolejowej wskazał na przyczynę WYbu-
W~ milmo ilu i\Weilltesa\'o "'l:- man. ~ zamożnego lruDaa. źlie fun\ ldotbow.aił'ą.. · .• chu. Okazało się,, że cała eleJg:rownia. ,., 
~ !itilę w ~ spmób z chrml Pement'ka ~~ p. Rutlem ~a uli~y ~ek01U1i wYW1iladowcv &d1Jileś kilku chwilach stanęła w ogniu 

P1"ZY ul. Koo~ 3 I doder'o ..,.„ ~~a do ~ai:y =w~:Q r:~~~z'fo~~~~C:: Akcja ratunkowa. mimo ~tęzon.f 
~ ~ nmn 1romakt • łt. ~ow- By. r »eozór. ~ ~ NaipróimlO ·p. Rutenberg pirQtestVwal. pracy, nie zdał~ się na nic. Ruch na st&­
~ p.rv.ed ~ H~ ·nm w1aś ~il~ stdem w mi~ oarme-- \Vobec Sdllmnycih zapeiwilbileń dlenmcja- cji został wstrzymany. PrzvczYDa ~ 
:nie Wllel!i4o lpQłkał •. s ageatąu s;o- <:::1)00.ej. ~e w ~ ~ tema, mu~ spę~ noc w aireszoile. buclm .Poża."1 nieustalona;. 
~kim, ril!tein s tJi1m 'Mócif oo n*51z- ar.alt ~ Nam1utrz od:esł'aino go dlo llll"Zedu ś1Jed . . ____, 

• _. V. . . ' Do Jaidą~n~ wtk!roc:zyt.l 'J). SYttnciha Men CWgo. Dochod!zenlile daikty!losikop.1~11le u- • r ( 
tkadla ~ ~1„ ~~ 31 tfmn ~ oore'Wlilaz w towairz,ysitwlli·~ dwu oblcyrjh sta·m~o • .re n!OObo,ralk me ma noc wspóLne- · · - -... 
c:eyll mu spot• ~ z ~ itą a- mężazvzin. Tw.airne md1dt s.urąwe. zd'ecy g'O z tiisitotniile poszUJ-..11wainym 7Jliodlz,iiej~m, Kurs dolara • 
.g:~ udleil-·• dQ mlileJszlkooftla studentki dłQlwaine, vnrok ~.iumy, drosirezem przej Majerem Liisem. , 
.Wotn. Ws~ecłu:1i97 PołskieL Sary Neu- mu.i'ący. Oboo111i1c na:rz~ern są ~ti.'Wtb . . - W dqin dzi~ieiszYm. przed polu~• 
'Ul3rkówn · ' i , 1 - To tern! - !kirz.y1.k1m\tl r>. Symcl1ia, Ri1elkij1e!11ny l•nitr.rygant p. Men!d.le!llewilclz Sita- ną rynku walutowym w ł...Od.ij w obro-

··· . y. ~: . ,~ ' ' ,. · · ' . > . ' • W'Stka!zuti'ąc Jlla 1nairzeczo111ego va:nny f'elii. n'i1e przed sądlem. tach prywatnych kurs dolara WYDO~ 
, ~Po uj)ływ)le ~VU!l.IUll!Y' Net.JimalrlJro-,,vm 'Z Obcy przyb:y ·ze T2Jootlii -sliJe na v. R·u- PoJ1ijcja pOS'Zuilmie Ws"7.v;'1rurfb. ""J('\lfila 8.91 i pół w płaceo'iu i 8.92 i pół :w fl.aofla1 
a,i..s:ama.~~!Się~~-Ul ~l t~n ~ ołw!~.::1td!nlh\"S!Zy 1r.O. v.-ypro- dim,~ców. row~ Teo4eaPła~U.-
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Polska siła zbroina1 
na morzu. 

O\\• nowe kontrtorpedow­
ce i trzv łodzie oodwodne 

„Pani c pUn jest - gąską". 
„naiszczqśłiwsi są małżonkowie~ którzy naimniaJ stykaJą slq za ·. sobątł. 

Odczyt , znanej literatki duńskiej, Karin NichaeliS. 
dla obro1y naszych 

granic morskich, 
I z Wiednia donoszą, że znana literat- Prelegentka .dawniej zazwyczaj wy- ,;o szcześliw:vch małżeństwach" mó-
ka duńska p. Karin Michaelis w-yglosila stępowała przeciw mężczyznom, tym ra wiła pisarka duńska z ironiCZt1Ylll uśmie"' 
tam znów po upływie roku. odczy t · na zem uważata z.r \vlaściwe wystąpić prze chem. Opowiedziała ona o pewnej parze 
swój ulubiony temat: „Szczęście i nie- ciw ... kobietom, a w obronie Chaplina. małte11skiej, co do której nigdy nie było 
szczęście w małżeństwie". P. Michaelis Wystąpita ona przeciw wszystkim ko- wiadomo, które z małżonków cierpi net 
jest już dzisiaj o 1i miesięcy starsza, jak bietom ameryk:ai1skim, zarzuczając im, zęby, albowiem tak bardzo małżonkowie , 
to sama zaznaczy ta, a rok w życiu ' ko- że usiłują 6ne zrujnować tego artystę ci odczuwali wzajemnie SVJ'ąje cierpienia 
biety, .to poważny okres czasu. Prawdzi- przez popieranie .pretensji jego żony. I Obecnie, zdaniem prelegentki, najszczę, 
wa kobieta 1ifo jest zobowiazana miano- doszta p. Michaelis do \:vniqsku, że nale- śliwsi są ci małżonkowie, którzy naj.­
wicie do dochowy wania wierności swo- ży stworzyć światowy zwiazek kobiet, mniej stykają się z sobą. Tylko identycz 
im dawniejszym twierdzeniom. . który by nietylko walczył o 'pra\va kobie- ne interesy i identyczna praca może ma1 

Odlbyta przed k1ł'ku dniami w stocmi 
fraioouski1ej w BlaiiJnV'iffl.e uroczystość za­
/ożenii:a pierwszego 111iitu przez ambasa::. 
dora Chlapowskiego i szefa mairynarki 
wojennej komand1<tr!l Sw•iirskii1e~ n.a no­
wobudu.iącym się polskim kontTtorpe­
d'Owcu „Wicher" przypomniała społe­
czcńst\.vu jedJr <.t z najdoitkl!iwszvch bolą­
c·ziek nas.rej obrony -'-T brakn:ależytej ma 
ryin:arkii w<Y.iennej. 

I111icjatywę w tym kierunku podjęto 
bezpośred1111ii0 po odzyska"1!iiu . ni1epocUe­
g!tości . i na mo.cy debetu N'1!czeilrn~ka Pa11 
stwa z dln1i:a 28 lrlsoopąda 1918 r. podjęto 
praicc orgai111i,zaicyjnie nad stworzenilem 
ools:kiej siiiły ~broj1111ej m~lej. 

Na podlsfawiie tTatkt.aru wersa!lski'ego 
i1 częśoi'Owo drogą Zakup.ów otrzyma11iś­
my sz.eTeg mruile}s•zyich okrętów .iak: tor- ' 
pcdow:ce, kanoo1er'kli1

, • trą.wlerv ~ i~rnc, 
wszysJ1iki·e o chaira1deirre oomocini1czym, 
J)rz1e·z;n:ac:zoine dlLa szko'Ienii:a. vrzvsz.tych 
kadr marryrnarr'kii woje'l1niej. Równoczieś­
ll i c P!fZeprmvadwno studlja ~. bada.niia 
i1r zyg-0tiowawc•ze ll'aid s·hvorzenti·em pro­
~rarnu re:a<l1111ej slilł'y tbrdjne.i morSklwj, od' 
p;)wiiard'ającej nalj~·o:w:s·zym powoj·e111nym ' 
\Vymog:om teC'hrn'kli li' poitr21eibom obrony 
11aszych grn111ilc m0irSik;ilch. Za:g'aidn:ren1i1c to' 
ze względ!ów pmktyc_zmych ujęto \V for­
rnc; t. Z\V. małego~ dlu'żego pro:giramu ren 
IJ.udrow.v floty wojennej. 

Trzeba byllo jeid!!1'ai'k dopdrero 8 1ait. aby 
rrzystąpi'ć do rea'J1i1Zaicji' t. zw. maftiego 
programu razbudiowy. · Na srocvni'ad1 
fra;111cuskiich budluje się 2 kontirot01rpe­
dlowce: „Wi'cher" i1 „Burza" PO 1500 ton 
pojemności ·i 3 todl.Zlile podwodne: „Ryś" 
,,ŻbtMk" i: „w·mlk" po 1000 rori· każdia, gdy 
pooiad'arne przez nas dotycbczalS tmp<!-
cl•CJ1wce jia/k nip .•. Kujia•writalk", „Krallm- • 
w:alk", „Ślązalk', „Ma'ZU'r" „Podhailauin' 
111 ,1j~, przec l ętn·ire 350 ton poiemoości. 

Budowa n'O\\'Ych joolnosfok marynar-
1d \V'O'ien1J1ej, choć odlbywa si:ę \Ve frain­
cji.. PO'Wsta!ie ipod n:adlzarem pdla1ków­

·i11żv111iierów pdJ!Sk[ej maryn:att1kr1 wo:icinne'j 

Zmienia ona zapatrywania każdes:;c1 ty, ale także energicznie protestowat, je- żonków ze sobą związać. Sympatja w , 
dnia ł ' cod.ziennie znajduje nowy ideał. ż el i kobieta ile czyni. małżeństwie - tak iak w ·przyjaźni :.:.... 
Otóż i ideaty p. Karin Michaelis pos ta- - Nic \Viem - 'vykrzyknęla prele- jest główną rzeczą. 
rzaly się. o_ l 2 mies_ięcy, a ponicw~.ż ~ est gcntką ~ co_ Char!ie Chaplin u_cz;ynit, Pre1e~rentka opowiedziała · 0 parz' 
t? ~rawdz1:va kobieta,. p:zet?" 1~1e .ies} al~ to, w1?m._zeyos1ada _?n serc~ 1 dusze:.. malżei1skiej, która żyć już z sobą niemo 
takze obow1ą~':na do pt zystąp1~n!a od- \\ s~} stk1 e kobiety PO\\ 1111_1y s1_ę po!~:- r.;tą i dążyła do ro::nvodu. I oto \l{ porozu· 
razu do wtasc1we_g-o. tcmat:1. ~'1ęc za~ cz~ ~; , b~ ten cudo\\:ny_ ~c~Jusz !lic. moz~ mieniu z lekarzem, winówiono w ow~ 
częla yrzcdcwszystk1em mowie o pa111 pas~ ofimą pospolltosct .icdneJ JcdyneJ małżonkę, że jej mąż jest chory, a w mal 
Chaphn. kob ;ctv. żotlka, że żona jest chora. Oboje udali si~ 
a ••Młfr • "'*~ees__ _}PFW&ftili!iJ?rt+w:r•til'Zlil do pewnej miejscowości kąpielowej, 

gdzie byli w samotności, skazaf1i wyłącz 
nie na siebie, uważali się wzajemnie za 
chorych i dlatego mieli dla siebie \vzglę­
dy. I z takich właśnie kandydatów do 
rozwodu~ stworzyła się znów szczęśliwa 
para małżeńska. 

Najbardziej - \Vedlug opinji prele· 
g''cnt.I<i - odpowiadają sobi.~, .które łączą 
jednakowe wspomnienia z lat dziec,ię­
cych. Dla- takich par ·11ie istnieją żadne 
zamknięte drzwi. Mają. one· mi]Większr 
szan.se żyć w szczęśc.iu, podczas gdy 

· .małżonkowie, należący do różnych na­
. rodowości i różnych ras •. nie l1armo11izu­
ją ze sobą i małżeńshra takich osób pra­
wie zawsze źle się kończą. 

·\Vspomniab też p. Michaclis o teno­
rze Grosa,·esc•r , zastrzelonym przez żo­
nę. Zdaniem p. MichacJis,_ tą.kic ,\,ypaditt 

ł tyJ,l~o, dlate~;o _nic_ powtar7ają_si? setki.; 
, tysiące razy, ze zQnv przc\vazJJJe - me 

t
'-mają rewolweru. Gdy kobieta posunie 
::;ii:; fak daleko, że ca!~~icm :wyjdzie z sie­
bie, tó już nic wie co c-:1ni, a to, czv tc11 

. kry7ys ' ·yladujc się \\' spazmach lub w 
strzale rewolwerowym~jest tylko przy 

i padkiem i w Rruncie rzeczy stanowi to 
'snmo. . 

Dals:za część małego piro~ramu ro.z,;. ' 
liudiowy postępować będz:ile w m iiaJrę u­
zysi'kanli.'a kr eidytó w. 

I . Karin Michaelis mówiła jeszcze o po­
dwójnej moralności. pl ci, k.tórei wiele 
.kobiet zaprzecza. Jej zdan'iem - zrozu­
,mienie tej podwójnej moralności, jedyriie 
. umożliwia Współżycie obu płci. Na za· 

Budlowa n<YWYch pdlSlkilch IJ<ontrtor­
u~w t!TW'ać będtile zgórą 2 fata, 
i)()111ie-Mtż POSZC'Ziegól1ne rrch cześoi· .ialk ko 
tł'y, maszyny, uzbrnj:ooile ii t. d.. wylkony 
walJ1le s-ą w różnyich fab!'Ytach o wyso- . 
kiiej spec}ati>za0jr teclmitzmej.. Wob :c·c te- ' 

. go olklręty te zaw:ilta!.i'ą oo polskie wo<l'Y 
'V ~taclt 1928-29. 

Dszalamlaiąc1 liczby 
z życia New-Y()rku. 

) 

ko.liczenie opowiedziaf a ona o nowej 
• książce, którą nie ona, ale wszyscy jej 
; słuchacze powinni napisać. Niechaj ka-
żdy z nich napisze do p. Michaelis fist, 
przedstawiający bistorję własnego lub 
cudzego matżeństv.'a. a książka ta, któ­
rama ukazać się w roku przyszłym~ bę-· 
dzie ha.rdzo dobra, bo ... nis: wyjdzie cma 

\V pismach amerykańskich ukazała 
się niezmiernie ciekawa statystyka ży­
cia nowojorskiego. Wedle tego zestawie­
nia zawiera się tamże na godzinę 18 mai.o. , 
ieństw. Na ten okres czasu (60 minut) -· , . - . , . . 

(z pod pióm p; Karin Micha~l(s. 

.Jak się przvgoto_wuje ·· 

Ustawę prasową •.• . ~· 
·w ·Niemczech~ · i-zyp~da 1.7 ur?dzin •. P;zr gtó}Vą.e~ tarząa ogfu(Iu zoologićZ:tfef,!o w Wasz-ył1glotiie . wy'S'l'al śpectalna . eKspeClyc{ę 

·;:rzyzowanm ulic prze1ezdza . dz1enme naukową do Afryki wschodniej brytyjsk~ej celem doslarczenia do ogrodu pew­
'. 1 tysięcy_ samoc~odów .a ?licą Brodway nych okazów tamtejszej fauny, a J)Ozatem dla zdobycia innych materiałów nau­
: ;. cchodzi co dma 50 tysięcy przechod- kowych. Ekspedycja powiodła się wyśmienicie i przesłała już ze swei długffej 
· 11 ''.: . _. „ , . i trudnej wdróży wieJe zdjęć oraz trofeów. Podajemy powyżej zdięcie· we wsi 

1..,:i go~zi!W rozpoczynają budowę no- murzyńskiej, )>Ółożonci w tak odległym zakątku Afryk~~ że wizyta białeiw czło­
. 1,am1emcy. Przez glówny dworzec wieka jest tam niezwykłą rzadkością. Mieszkańcy znajdują się jeszcze na bardzo 

· .- ; . ~jeżdża corocznie 40 miljonów pasa-. niskim poziomie kulturalnym. Ze wszystk[ch dobrodziejstw cywilizacji podoba 
.·';OW. Most na Brooklin przekracza si'ę im najbardziej wódka. 
1 iennie miljon osób. Latem 500 tysięcy 
dników udaje się na świe:że powietrze 
:o Coney. Island, miejscowości położo-
1ej w okolicy podmiejskiej. Wreszcie 
;nieje w Nowym Jorku 15.000 gospod, 
1 .11ieszkafycb nr.w .7, ?7E.OM nJrolrra­
,wców. 

.owa trupy ·edneuo. Kr~ssina. 

· Rząd lllieniiedki oipTaco\wi;e ~e&oliit,, 
ctla . całeigó paMtwa n0w2\ Wtaiwę praŚO. · 
. . ' ~ . . 
'WCl· , 

W edł.ug ośwmadc:renia kancleriza Mar1 

xa. projekt · ustawy będ1zje pnygotowany 
w poro:rumieniu z tmty.tutem mięidzyą.a:-J 
rodowego prawa publiczne~o i ~ęd-. 
nieniem ust'awoda~twa pruorwego 
'W'Szys.tikich kraj6iw cyiwiliZ'O'Wanych. 

"° _Do ~półpra<:y ·!We~ ... ~ęąziei _.. 

Bunt wariatów. 
ma prasa. ·.-
i ~ Znaczenie. ipr.S.ŚY 2l(lamieiri .kancleru 

w szer:egu pism angielskich i francu I mówili svetrii~nfa zyczenia Krasinowej t 
skich pojawiły si·e wiadomości z Mo- zażądali· stanowczo, aby ciato pierwsze ip~l~ga ~a 000;"'ią2S'lau»~~a&zcmei lui 

Jeden pochowany \V Ang.IH,,. drugi - ń.? Kremlu~-

W s:z:p~ta111 diJa ohłą:kaitty1ch w B.reuly skwy, iż w całej Rosii panuje przekon~- go zmai·f ego dyplomaty ZSSR · zostalo tyk-i w 11Qlte.re6111e dobi:a pubt~mego. Gra. 
:J.'v 1:-'l.l<:hł prz<:J, ·~:tl\li chiiaml ~wnt v.:ar1~~ nie, ~e prochy Krasina, przy,,_.iez:one z spalone. _ .. . , . ; nice: krytyki zaikire&la ipocmcie od:powi( 
. _.,.,. . Ob<::zw łću:..rmvszy dozorcow, uC1ekh AngolJI do Moskwy i pochowane w suc- Wówcząs . J(rasinowa pr i:enHa &riallności wobec patist.wa-i.:narodu.. 
· '.1 da~~h i !'.lamtąd ro.zipoc:ięJi · re.~ufame · cjalnei umie ztożonej \V ścianie Kremlu, z;vToki s\,.~eJ!~. męża na inne_ i \~teff spe- ·. KO'tlllecmością •est r jł!(ełfoa zaufania 
·. „a.iy na shdhę i ia'n·darmó<W. Za poci- nie są wca:le autentyczne. sob w :Kre.ntlu; obOk z.wtok Lenma zosta ' r · 
·, ; służyły im dachówdci wyrywa.n~. Na- Mianowicie, wdowa po Krasinie, któ ly umlcszc'.iorice nie prochy· jego· przyja- w:sip6}1praca nądu i prasy. Wolność pr.a~ 
, -:da l'X'moc w o.'lobie straży pożame·i, rn jest osobą b. re li gijną, zażądała: aby ciela Kras~na. - lećz jakieS{oś niezn·anego· sy musi być uzalemioną ·. pc..zed,e~ryg.b( 
:.h.wyfała szałeiiiców i zamkmęła w ce- nieboszczyk został pochowany według człowieka. ktem od mora~ odjp~abio6cl r 
·t 1

: 11. 'obrządków .religijnych. Ciało.Krasina . ma by~ !~t~tni.e P?grze <f1·atego ikoaiec2Jbe i~ pr~lifti. 
Powodem btvnitu by:ło podebino złe Krasłn, jako 1d~klarowany b..:zwy- hane na 1 edny1~1 z chrzesc;-1Jansk17ry. cm~n pracowlnikĆlfw praso~· stojąieyć-h na oó 

t t ~Jd01Wan.ie nleszczęśłiiwyich. Prefek.t de znaniowiec i komuu is ta, częstokroć mie- tn.rzy w Ang-)]1-, stosowme do Z\r.r.zen.a "edni . . . m .. fidi , 
partamem:lu udał się !Ila mfoisce dla pne- \Val z żona ' za ta r~i na punkcie reH~.ii. \Vclowy. powi m ipOZl~te ~~L! _,yą,i -i - -~ 
:>roiwadzienia śledztwa. Px.z..vjaciele zmar!ezo w ambasad7.ic od- . • _ -~ _; 



l . 

' .,, 

I -pan O. Haltktieęht · : 
J I 

i 
„postawił" rzekomemu „ przyjacielowi" swej córki 

podwieczorek,- kolację i ·kino, 
a „przyjaciel" wystrychną/ go za lf! no dudka. 

' 
I 
I 

' 

t 

Łódź. 2 marca. I oórld - J>l'ZYJ)llS2'...~ kupiec - być mo 
l?. Ludtwilk Ha:ltknech onegdia;i przyj~- że bYWal u n:a;s w domu. · 

chal do Łodizii ze Stry'kowa. vV ciągu kU MłOO!z:i1~nliiec byt uprziedm~co grz.~­
ku godoo zatatwi~ wszy&tkile. interesy I czny ~ w dfągu kilJllku godtzrun aprowadzal 
ha'llidbwe. wobec czego udlaił sDe aa prze p. H. Jl<> miteśal1e., .llfO\vądlzac z nim roz­
clmdz.'kc. Na uri:cy Piotrkaws'k!ile;i mtr zy- mowy na temait l'ódlz.'kńk.::Jh stiootmk:ow. 

i 

' .. ~: ' l. 

mail go jaJki:ś młody jegomość. . Po d!lugotlrwaiłel lJ't'!ZIOCha:c!mce. ud:ai 
-·- Parnte łia:ltlmech. jakże siilę cieS'7,ę, ·sfię dJo ka1wi~ z łąl'-Wli'airnil · oószl:. dó 

r 
I 
I 

że wid!zę pana na lódiz;kiim bruku! - za- 'k!iina. · · · · · ' j 
wołaq - nili:; wlidiiiieilliśmy ~ pnecież już W:iloozorem . po. \."'Ółił.cJ U<bl się .. ęia 
kii!ika lat! Co slyichac u córlgf tJańskiej, dworzec. .. 

,,,_. .. 

lieJ,eny? · Mltodłziten'iec pr-zy ~ ~-rę. 
Pan H. wprawdme nii'e })(JIZlfl1alW'a mł-0 czyt p. H. l!itścilk w różowe.i 1rooesroiE!~ 

dtŻ.ileńc,a mFmo to jednak pirzvw~tal si~ z - To ~ pań'sikjij córikli! - oświaa:.. 
nnn bardzo serdeczni.e. . . ozy.f z uśmilechem - n!ie ~~Y Sliię 

- To pewoo jakń'ś maiJomy mo~j już .baidlr2.() dawno e :korzl"S1tam .ż ~i:. 

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!W~'!!*!l!!Z!!L!L!l;!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!A~M!!!!!*!"!!!!!!!!!Jl!W!!L by Przesłać jej ita słów! · 
.: P. Haitt!reehf W .przy-jeźd:IJe (to ro.-

-~:., ;,,·D-J=A;BEL LO-DZI'' . 
. zaQdał żl ,,milczenie" 500 zł., owiniętych w czarny gałgan 
· ·· .· · ··Powodem tego. :był · bfogosła\viony stan jego narzeczone;. 

· , . _ . Lódi, 2 marca · Po dtugotrwatej, wściekłej pogoni po 1 ·wionym stanie ...- zeznał oskarżony_ - i 
·· . P •. Afok. ·s~nd. ro .. wi. ·Dobrzynieckiemu, ulicach miasta, lucyper zQ~tał schwyta- chciałem się koniecznie z nią ożenić. Nie 
. synowi właścicielki sklepu spożywcze'." ny. mieliśmy jednak pieniędzy na najniezbęd 
· g()· przy ulfcy Abramov.tskiego · 37, dorę- W komisarjacie okazało się, iż byt niejsze wydatki. Przez dłuższy czas za­
czono pewnego dnia sierpniowego 'list. nim :n.letni Bolesław KHszko. stanawia1em się, jak zdobyć gotówkę i 
•dresowa1w. do jego matki. . · ·wczoraj ~,djabel" znalazl się przed nie moglem znaleźć żadnego zarobku. 

Przypuszczając, . iż ·11st dotyczy spraw sądem okręgowym, który sprawę tę roz- Aż wreszcie wpadłem na pomysł. który 

~go grodu,. ~ 'l!i$t SWeJ 19.-ret 
niiJei córce. 
Br~ OD~CO!' '"q:. . 

~ .ii51t ~Jest~ 
d!la 'P.· Hallt:r<drtąi. _Nile makm. S!O mgdy, 
amr. tez nre niftałem ~ ·IYyć 
ptiredstaw1i0nym Jeg:Q roree. Pait!!a HaQt­
_redrta · 2Dlł ~Jeden z mo.{łclh kde· 
gów. kitkJry n...mó'Wltl milę, bnn zrohiJt ka 
wał. Bawilliem Slilo- ' baJrdro dk)brzę. Pan 
Hattreoht Je$t barrdzio .bojri:iy • d2Jilękiuję 
mu. za ~- lłroklCję m ildna. -
Przy spos0~ .k'wiilbuje odbiór z ~ 
portfeJliu ~ · 10 złofyd]. 'kltó.re ~ 
mi s@ę na drdboe wydati 

' . ~ 

handlo\vych, p; Dobfzyuiecki. rozpieczę- ważal pod przewodnictwem sędziego uważałem za najbardziej skuteczny! Sty • . fB"ZJ•'.~m. fOanOmSld. 
tował ·go. ' · · Wilkowskiego. . szałem, iż niektórzy ludzie dorobili się l'I u M·uw ut 

Treść listu .byfa następująca: Kliszko przyznał się do winy i OJ)O- majątku przy pomocy listów wysyła-
' · - Pani Marjo Dobrzyniecka! Jutro wiedział szczegółowo o okolicznościach, nych do różnych sklepów, więc postano powieSił ' Się przy UL 

o godzinie 10-ej .wieczorem musi pani które sklonily go do napisania listu z po- wilem również spróbować szczęścia! Ora~....:Wej• 6. · 
zlożyć W, drzwiach swego sklepu 500 gróżkamL Sąd po zbadaniu świadków skaial go uu 
złotych; opakowane: w czarny gałgan! - Moja narzeczona była w blogosla- na ;3 miesiące więzienia. · Lótft. 2 marca. 

. W razie jeśli pani zawiadomi policję o "M" •M www a wwwe w Pr~eira~ · 'WYde· vsów zhJdtztlli6 
otrzymaniu tego· listu, don1osę. wladzom, wczoraj w noey ·dozoroę Pt2)Y ·u'liilcY. GQ.-

. fifecf~z~~ro~;~~rp~fa~~" ~ię:og;1~<l~~ Dom, pos·1ada1·ą·y 1000 l.ok~lora".· '" bon~ 1)U~ąc. iZ musaafo .• 
brano pani · koncesję. Pani Dobrzyniecka, U W stać ooś miezwJrlktego. U<kll slile m Podi'W!ó 
straszny los czeka panią, jeżeli władze ,rze, ośwl!ecaliąc sob.ie drogę ~ 
na skutek moich starań nie zamkną skle- pozostaje od dłuższego czasu pod terorem złodziejskim P.11zy wejśolU 9o·adaitlkli sc!hodbwel. cl' 
pu! Całą rodzine wai;;zą otrują indyjską , , lronaJł. stirasm;ego odlcryela:. 
trucizną! . . . . . . , "· Warszawa. 1.marca,. kradziony w roku 1924. Złodzieje ogoło- qro ~ d!zwia!Cl}ł yrejśo1ldwydi w!f.slll 
· · · · · · DJ beł Lo"'-1"' · · · . ·1· · · · k · · d t · ło ci!a;f'<> Jak1eg::o5 ~zezyzm.:y Dozorc:: . · · · · „ a . "-" • ·Olbr.zym·1 ·dom nr 64 prz•u uli'cy Pol- CI 1 m1esz ame os.zczę me. . . , . . . . 

P Dobr · eeki nat h · t ' · . · · !3 p • .· k"Ik ro· • • k .n.~e'm"ł001.illJie odcitą!ł ~bi od S'ml!r3I i . . ,zy~1 - . . yc r!uas po . ~.- nej ;gości w S\\rych murach zgórą tysiąc . o up1yw1e , I unas t;mes1ęcy .. a- .. 
!rzy~n~mu. ~ro~ne~o, .I;st.~ ... d1abta. Ło~,z1 , mies~~ańców. Jest· tó eoś w .rodzaju mi- 1)1tan .z~ołal zaopatrzyć s1ę ~w naJme- V:ó~~~~ -- Tdkaitmów pl()bb 
zw~oc~ł. ~1ę .do po,b.h-,-.k1.\; .~o kom1s~na~u. niamro\\'ei republiki.. .,rządzonej przez zb~d.meJsze przedmto~y: . Kup1l na ~aty gio dio kom;„,.,. ... ~nrtiu. . . • _ , 
g~zJe, zlozytodpo'o/-Jedme zameldowani~. naczelnego administratora z pomocnika- poscre.l, ?"ar.~er~bę,. btebznę. wr.ekw1po.,. Przybyle~owre' stwli.eir<liziilł'o I~ 

... . Wladzę · ~.~hCYJll~, , s;:hcąc · wy~rop!ć mi. .. . · . · \.\T~ł s1eb1e 1 zonę, ale radosc trwała samoQójcy. . ... ,_ ·: . 
: „djab a Łod~.1 . P'?lecił~ p.. D?brzym~c]ii~ Istnieją liczne przepisy dotyczące krotko. · - · śledZitwo potitjljne-dcmrcltcza!S ·usta;. 

mu, ~Y ·O wyznaezoneJ g~z!n'e_ um1esctł wewnętrznego ustroju . i radu . (trzepanie Vv koń?u _lutego. l~Zo ~olqt :w!amywa- Mio }edy11liie na,zwiIBtro· wlilsiie~1ca. Srnier· 
~rze sklepęm p~czkę owm1ętą _ '~ czar- dy:.,vanów,'hodowla psów, kotów i pa- cze ~ąy;:torme złozyli of1cer~wi ~1zy!ę. dz.ono, ilŻ by.I to ~siław Fliil'ano·w'Ski 

·.~ ·0szmp.tę~ • · · • · · · · pug, \vyrzucanie śmieci i t. p.). Role siły Wymesh, wszystko - co się zmieściło Miejsce zamfes\Zikruniia: iii })O'Wód sa::nn 
g-o.dzime JO wieczorem p. Dobrzy- b · ·•· · ł . . r . d " ·· · f do workow. , 

.~J~c]\i \\'.': .&zpa;tz.e _o4 .. d-rzwl .s~Iepu umie- ~z;qin:J1~3:1~;;~ą iczm .. ozorcy, por Je- ·wczoraj w godzinach . rannych int. bójstwa - ·ndlezrume. 
5~rl c~arrie zawi.mątko, do ~torego,. gezy- . . • : . - . ~; · Szałas zostal okradziony po raz , trzecL · -
W:,ią~at,. ~ztiur : : p~~fel!l. klucz~, ~Y( sły- Mimo: !a~ stra.r:m1~ 4oJ?raneg~ P~rso- Po powro~ie .z p:acy, małżonkowie za- ,·_ p·opy'. f · ~nc. a . at.111·1. '. . 

· szeć, gdy )~tos poc1ągn1e za . paczkę . . · nelu, karmemca cieszy .. SI.ę wvJątko:'\vo. stah w mieszkaniu ·tylko meble z poro- · Du 
Cąłą godzinę :p. D. cza towar na djabła. smutną sfmyą. w 9statmcb l~t~ch. dolm~ zbijane mi szufladami. ' . ' ' . Banku Polskiego 

. . O .gC)gzinie - jedęr;rąstej ..,uslyszawszy nan? tan;i su?d~mn.astu .. kradziezy 1 v.;t~- Czy nie byl-0by właściwe; ął)y poli- · • 
orzę~ kh.zezy, otworzył drzwi i wybiegł m~: . N~c n.ie zwiastu!e· . aby złodzteJe cja iajęta się zbadaniem listy lokatorów ~ Ni,e na gieł~zie,_ lecz 
na uhcę.. ·- <<~-; ·' . , .. . . . .. mię 1 ~~. em. ~oprzest~c. , tego fatalnego domu. Analiza może do- · ._„ z'ło·dzi"'·e· -

1
• _ · 

W teJ ch,Vil1 u1rza{ jakiegoś osobnika, Najbardz1eJ z pomiędzy Jokatorow u- prowadzić do ciekawych odkryć. Kto za ra -

k!óry -_na jeg~ widok .rzucił się do . U:- cierpiał kpt. inż. Mieczysław Szaf as, dtu ręczy. że wśród tysiąca nie znajdzie się 
c1eczk1. . _. . - · g~le!Ji~ nracow11ik technicznych instytu- złodziej, doskonale obeznany z oby~za-

. - DJabeł Jestem - woł~ - biada CJl woJskowycb. Po raz pierwszy byl o- jami sąsiadów? 
temu. kto wpadnie-w moje ręce! · ' · 

. . . ~Urno. groźnycłt ostrzeżeń . tchórzliwe 
·ro djabt~. 11:·, Dopfz:vniecki pu~cił się . za 

· nim biegiem. alarrtmiąc przechodniów· o-
kl:zykami. · Zamaskowani ryw-ale 

·Dwa ·: ·.'za. m· achy .sam.o~. We v:si pobrówka. _w gm._ Hoia (pow.1 • ~ozległ się trzask repetowanego ·ka-.. bÓ; itzB· Orodzenski) w domu Antoniny Markow rabmu, huknął strzał. Pan młody z ję-
... · .... „ . ju . • . .. s~i~j. odbyw~ło. ~ię huczne weselisko kiem zwam ."ię na ziemie. 

· · · .. Ł6c1ź, ·2 · .' eonu :~arkowskteJ. . . Powstało zamieszanie. z którego sko-
. , W rtlies?i'kant:U włas,nem , .. ,· ma .. ~~ , Zaoa wa wrz~ła w całej pełn!, gdy po rzystali napa~tnicy i wybiegłszy na 

mordują pana młodego na weselu. 

Lódt~-2 ·marca. 
Ooldbłum Marjtl Slcradziono z mtew 

kanila przy ulliicy Skwet'óWci m . . 8, bi'żu.. 
t;erję li a[k:cje Baltl\kitf . ~go, Ogóln'!:" 
wartości 35(>' .ztołyth. . · -

Z miiesz!katn.fla 'Rozenblatta Maksa. 
przy ubi.cy 6-go Siewntiia nr. 2 skraJdlz.1k:mo 
różnie . rzeczy, V{ari'ośQiJ 1300 z.krtych. 

~ Z ~OOQrstwa Kracza · Kurta 
przy u'li~y Cymera nr. ,24. ~adziODO 
przez ~om . w rirttąze · 50 P3JCZlek przę­
d!Zy hilaił'eL farbaw3ltl!ei. wairtośd 1s~ :Dl • 

· Poiagnanla karnawału 
w Sali Malinowej. · 

Kiełb .. b 10 t ~ ł . Przy .. ~cy połnocy do izb:;: wkrocz.Ył? . kilkuna~t. u dwór. skryli s1e w . ciemnościach nocy. 
„· . ac. a .. a~ó:ą. się wczoz;aJ na -iy- zamaskowanych o~obmkow, uzbroJo- - ' Udit 2 -mare.a. 

.· ~~e Al:on ~1:'nri~J:?icik~~ który . w ~as~ę nycb w rosyj~kie karabiny z obciętemi • W domu rannemu Orlu~owł rzucono tff;I dniiu 'W<:zo.rajszym odbyło się w 
!11~ob„o~~· · :~ow;Mkó~ napił ~1ę iufamJ. Oświadczywszy przerażonym go st~ z .Pomo9, nad3:remnie Jedn~k;. mlo- sali Maliinowej Gramd. Hot.clu tradycyj. 
'Wl.ęlksze1 d,q,zy Jalpegos ~ru1ącego. płY!Jl~· ścioin. że chcą się tylko pobawić, napast dziemec w kilka mmut potem zyc1e za- ne zakońc2'eme karnawatu., które 7l~o-

. Do-. d~~ . wezwano pogotowie! kto- nicy puścili się w tany z nieśmiejącemi kończył. madziło najwytwomieiis"lle · .towarzystwo 
"e· P? OO:zrt?!~u P;_0mocy po.zostawiło· go oponować im dziewczętami. O napadzie dano znać do policji, któ-. nuzego miasta. 
w mie{t:zikamu; · · - ~ • w .,pewnej chwili jeden z zamaskowa ra natychmiast wdrożyła energiczne · Znana już pocMebnie w Lodzi orkie· 

: &:zaP~wfvJ isamob6iJ1Stwa - ,skrama nę- nych bandytów porzucił na środku Jzby śledztwo. Po kilku dniach udało się s:ka jazz ··- barnłQWa J. Petiembumkiego, 
· ' . . " swą tancerkę i skierował się w stronę wpaść na ślady morderców, co dopro- A. Golda i K. · ~arda była n.a·tu.ralinit?" 

· • .. „ . . . ~ • · · sto1ącej na uboczu pary nowożeńców; wadziło w kof1cu do aresztowania ich. największym ewene.meintem wieczOlnl. 
, .. ,. _.Zam1eszl.t~~a ,pir:zy·,· •.tthcy · Abrama.~- opartą - o I!Ięża pannę młodą pochwycił ąk.azało ~ie, że są to odpaleni konkuren_- WSPqtnnianym mistrzom dzielinie a· 

llk:i~~go , 3-·~pfJa .BU.Uz8!k. w c~Lu samobóJ- za rękę i ciągnął do tańca. c1 zony nieboszczyka - Konstanty Wo1t kompan.jowali BarkatroH na iazz,.,ha•ndizie 
. ~· naip1{a ·~ ~c·~Y· ł \V, Oduku krew zagrała. kiewicz i Stanislaw Szematowicz. któ- i Kagan na pU1ZQIDlie. · 
, •• Pl"zybv:łe pt>g01t~1e Pe;> .prz~a- · Skoczył do zbója i schwycawszy go rzy dobrawszy s~~ie do pomoc.Y 12 kom Goście bawili ,się doskonale. Jedzo. 

:1.ftl żoł~~a przewiozło Ją ąo s~p1!ala za gardło, począł dusić. Oczy wyszły z panów. postanow1h doprowadzić na we- ao, pito, tańczono · j 1 p!l'z:y1gląidano się z 
'"'!'• ·Józefa„. · · .. · " · · · · . · I orbit dła\vionemu bandycie, gdy na po- selu awantury i pana młodego zabić. . zadowoleniem ~aruał-ym poipiisom do-

• PrZ)"Czyina. ro~a~~·i'Wego krolk'tt ··;~ moc towarzyszowi oo.~oieszyli inni ban- Wszyscy bandyc:;i dana nrzed sądem ~konałej oharakte-r}'Sł~mej .pary tainecz 
łiofJka sy.ł.ua.rtta mat.er;~ „ dycl, doraźnym._ nej Darwin i duetitu 1@4oaowego Duby~ 

f. 
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·Nasi u il z . teatru. 

1 -- Nikt we mnie nie wmówi, ze te-
stem podobna do tej figury .„ 

Dowcipy takich \VIBIB. 
--:-

Pan. Upman wstąpił n.te.dawno w 
-1ąiki małżeńskie. 

Po dwóch :miesiącach od dnia ślubu 
sipoty.ka go na ulicy jedein z przyjaoei6ł. 

.....- N101 pacie Lipman, oo słychać? 
S1yrrr.ałenii !Ze pan się ~111-ił.„ 

- Tak„ 
- No, i co?.„ Das'tał pan d'()lbrą. fu. 

nę?.„ 
- Dzięki Bogu„. Nie mogę narzeikac. 

- odpo1wiada Lipman - Bardzo dobra 
kvbjeta„. Ona robi wszysilk.o, co chcę .•• 

- Tak?„. No, to przecież doskona­

nos p. Znicza Jasi niewyczerpanem irodłam humoru. 
Gdzie się pod~iała pani Stefanja Jarkowska? 

PuJrwsze wyn1kt anki<Jty taatralnBi „Exprossu". 
lódi, 2 marca. 

lak było do przewidzenia ankieta te 
atra1na ~,Expressu" ogłoszona w dniu 
wczorajszym, wywołała wśród teatra~ 
manów łód~ki·C:h 

nałźYwsze zainteresowanie. 

Michał Znicz, 
„Artysta, który potrafi wzruszyć 

i rozśmieszyć do łez, którego ukazanie 
się na scenie ju·ż wywoluje poruszenie 
na widowni, którego porównać. można 
tylko 

Już wczoraj w god~inach 'Yieczor- z Lon Chaneyem i Chadie Chaplinem 
nych zaczęty do redakcJi naszeJ napły- . . ' 
wać s<ęga1ąc do dziedziny filmowej. a który 

lfczne odp0wiedzł wśród swych ko~·egów teatralnych w 

żam Znicza za najzdolniejszego aktora 
na scenie polskiej, lecz twierdzę śmia·h, 
(zresztą, zdanie moje jako laika nikogo . 
nie obowiązuje) że tak oryginalnego ar­
tysty, jakim jest Znicz. niema na scenię 
polskiej. 

Jeżeli porównałem Znicza do Lon 
Chaney'a to tylko dlatego, że uważam 
go również za aktora, 
który ma tysiąc: twarzy, jak Lon Cha­

ney. 
Znicz może z jednej krańcowości 

, wpaść w drugą, i, oble role zagra jedna­
Nie znaczy to bynajmniej, że uwa~ kowo dobrze. 

~~~~~~~~!•!·~·-~~~!'!*!·~~!?~1i~!·!*!'~-~~~~~~~~4!•~•!"!U~fi!a!*~~ Az~Hhle~~in~lą~ygob~. 
dz.o wiele cech spólnych. 

.. . . Polsce 
których część mzeJ podaJemy, odklada 
jąc resztę do następnych numerów na­
szego pisma. 

niema chyba równego. 

Z archrt<Jkturv po/skroi. Znicz też ciągle walczy nie ty1ko .::· 
przeznaczeniem. z ludźmi, którzy czy• 
chają na jego zgubę, lecz ni·emniejsza r..: 
Iość energJL poświęca na zwalcz.enie · 

J)l'zedmiotów martwych. 
niepozornyc~ obo'ietnych. a ·je<lnak taf 
zloś1iwych.„ · 

I tem wtaśn'ie rozśmiesza widzów. 
Swą niezaradnością. za:ktopotaną m1. 

na. smutną powagą w najkomiczniej-' 
szych sytuacjach. · · · 

I swoim nosem• „ 
Niech się szp.nowny a rtysta mi mnie' 

nie gniewa. ale 
'nos Znicza to niewyczerpane źródło bt 

moru. 
Znicz sam kiedyś opow.!adal, że za; 

pi,erwszym razem, g;dy wszedt na scen" 
wszyscy sie ·mieli z ie!lo nosa. !e?.„ 

- - Tak.„ Gdy ia chcę je,śt, to ona t.e„. Nic dziwię się temu wcale. 
~Ja chcę wyrść, to ona wychodzi.„ Gdy W Amervce artysta z takim nosem· 
ja chicę spać, to ona śpi. .. „ Gdy ja C'hoę Projekt gmachu szkolnego w Siemiatyczach. Praca al'chitekta .J, Stefanowicza. zrobiłby kariere. 
gi-zcstzyć, to ooa g.rzeszy„. W ogóle Qllla ą Anna B-wicz. 
robi wszystko, co cltcę ..• 

AM&& ;a SED 

M 
Pan W. chce wydać ćórkę za mąt. Polowanie na nie oszc yk, w 

Znalazł iUż nawet od)powiile.dtniego kan-
dydata :n.a małlżooka. 1· t • • d • kł d ' b ł Ale młodzieniec okazał się ma.ldlrym. czy I a1emn1ca pOWO zen1a za a OW pogrze OWyC 1. 
Nie chciał slyl5;-e~ o p·ż~~ bez tPQISa~. ,Warszawa, 1 marca. lcji i minęło Dicrwszc wrażenie, wycią-
:Pan w. matitw1 s1ę :l nie Wile, oo 1Jriob1c. . ' o· r . .1 . t . ]· " t K · ad b --..l ł · d .t.~ Vv obecnych czasach powszechne i .,,a rma1 t'i:ę na rumnę 1 1..0..,z _prys po-rewm.1 c zą nru y uua· s1ę o ram • , · · rrrzebu 
:na.. któiry tn<ł1lewtno znajd.zńe wy.1ście z rywalizacji i utrudnionych warunków za "' ~ . , 1• • 
aytuatji robkowania, nawet nieboszczycy stali J . . 'V-! ozny p. ~1.ch.ala .-. me, 1~16gl oczy-

! raibi
111 

lt'iZeczywiście :miaitazł. się przedmiotem konkurencji. Dowiódł '"'.1sc1e. zad~\\~~:1c ~~dno.cz~sme_ wszyst-
- Ni"e 'Wlie pan co się robi w falkiich tego niezwykły proces sądowy przeciw k_1ch. l~cytuJąC.i eh się '' zaJemrne przed-

dlk h? .J<-.!. • • b' D · przedsiębiorcv pogrzebowemu p Józe- s1ęb101 cow. ~a aic • „. - uziiwi stę n in - aiJe f . B t d · .• 'k' · Szczególnie pokrzywdzony czuł się p. 
się nara2:1e poł()wę pooaigu, a d}'IUJg~ .f>O· owi ys Y zms .iem~. Bystydzii1ski, który też wystąpił do wy-
łowę. mOl7..e. pan plrZ}'rzec na późiniie,')$zy Baz~ ~pe~acy3ną 1 pod~tawa ~yt~ t~- działu szpitalnictwa magistratu m. st. 
t.eirmtltl„. . . gJeo przeds1~b1orcy byt s~p1t~I Dz1ec1ątka \Varszawy z donicsienićm, że Michalak 

_ Tak:. _ odipO!Wlada pain w. --Me . zus, gdzie p. Bystydzmsk1 polował na jest notorycznym lapownikiem i <lopu­
o to ~?clJzi. że tę diru~ą 'P<;>łow~ posatu meb~szczy~ów. . szcza się nawet takich kombinacji, jak 
mam )UZ OO, da'W\Da, tytko me IWJ~m skąd Nie on łede.u J~dnak wpadł na ten usuwanie zw tok z pod sekcji medycz-
~iląc tę pienwszą?.„ pomł'st: Z1aw1ła się _nie?aw~m konku- nej za łapówkę. 

~.1 renc1a innego prze~s1ęb1orcy pogrzebo- Przeciw Michalakowi podjęto do-
IDo ".~ • wego, p. Koztowskieg?. chodzenie dyscyplinarne. Przedstawieni 

~a :oo,· . · g~~. '" ofthetm~ tM'ZJ· • Wałka konkurency3na wysunęt~ na przez p. 'Bystydzińskiego świadkowie 
Wł'aścicieł pen1Sifionail1u pan Arli!r Ro- p1erwszY: plan ?sobę woźnego sz1?1tala, nie znaleźli wiary w komisji dyscyplinar 

zen1berg przedstawia się gościowi, ni!""'- p. Antomeg!> Michalaka. Od ~yg~1ta~z~ nej. P. Michalaka uniewinniono i pozo-
_..i • --~- r-z owego zalezał?, który z I?rzeds1ę_I~10rcow sta\viono na slµżbie. 

Pani Stefanja Jarko\vska_ 
- .. Szkoda, że już tak da" no nk wił 

dzieliśm:'.I' jej na scenic. 
Nic wiemy co się z nią stalo. 
Pewnego dnia straciliśmy ją z oczu--' 

i znikfa jak 'kamień, rzucony w wodę. 
Mimo to można przypuszczam zali~ 

czać artystkę do obecnego zcspolu te· 
atm miejskieg;o i traktować ją na rów/ 
ni z obecnie występującemi artystkamu 

.Pani J arko\vska wvróżniala si.ę za· 
wsze wśród zcspolu · żeńskieiro tcatw1 

miejskiego. ... 
Niefrasobliwa ! 

pełna humorl! i 1>ikantedi 
zdolata zaskarbić sobie svmpaUe uubli'cl 
noścł łódzkiej. 

Talent bezwzR'lędnf e wybitny, eJ100 
trostkę zmani.erowany. 

Ale metoda grania artystki nie ra21it~ 
Wrecz odwrotnie ujmowała swą PN 

stotą. , . 
Uważam prz.eto panią Jarkowską ze 
najzdolniejszą artystke łódzką , 

i żałuję tylko, że nie mialem okazji iuj 
tak dawno podziwiać jej na scenie. ~ 

J. K. '-· czem ;aueJiIIlll.lue c~ę i poczyna drapać o!rz:ymywal p1e~wszy wtadomosc o zgo P. Michalak, odplacajo,c się pięknem 
się :'_głoiw-ę. R 1t..._ • • me Jalnegos pacJenta. za nadobne, skierował następnie sp.rawę •w• UWMWNYAAWfr± 

L1W1a pana ozeo,~rga c1ąigtn1e go za W t d · d k · d · d k · · B rę'kaw ł mówi ciclio· . ego ro zaJU proce erze az a mi- o 1pro uratora, pomawiaJąc p. ysty-
- Ldijota• Co fy ł'OO' ? Nie w.st nuta Jest droga, to też przedsiębiorcy dzińskiego o fałszywe oskarżenie. - Zbrodn·1~ ob'ąkanago ~ 

'd7lisz się ~;go pcia?.~„„ - . I y barpzo cenili sobie względy p. Michała- I oto prz.edsiębiorca pogrzebowy sta- u ł ; 
_ GJtu ·a ·a tor bi ·m • ka. nął wczoraJ pod tym zarzutem przed · 

,.;;:i_. ia~ d:.!.:1<l01a~:!_.naumys ze„.- ?darz~to się. nicra~, że kanc~larja sądem okręgovvym. Sędzia Bogatko, W. S1zegeŁ, .mieśde węg~er~iem, zdai . """*''!: C~ t Ylł"' ·r i.e pan rlur. szpitala me zdązyta Jeszcze zaks1ęgo- rozpatrujący sprawę w postępowaniu u-t rz~ł się os.tatmo wsb:'ząisa·w~y drama•ŁJ 
·: Nie r~~zy? .„ Jetief' .· . wać zgonu, a już rodzina zmarłego była proszczonem, inaczej niż komisja dyscy- kforego of.i.arą pad9:y c~tery osoby. 

~ -. „ . i1 z .. „ . 1 to. ft't 'o nim powiadomiona przez przedsiębior- pliuarna ocenił zeznauia świadków, któ- Niejaki Stefan Kiisa, od dł<Uż:sre.g-<1 
u::,_~~l - 0 m~czy, ~ ~r 1S1·ę. a cę. rzy przytoczyli fakty łapownictwa ze czasu uznany za o.błąkanego, zamknięt"!' 
fyli 1 ą em. ~ ę, a )CZ~· 11 to ieist Zjawiał się taki czarno ubrany pan z strony woźnego Michalaka. był w miejscowym. s2'J)ita1u dla umysł<:r 
silu - aw takmn razie drapi.ę 51 'ę popro- żałobną miną i wyrazami współczucia. Oskarżony przedsiębiorca Bystydziń wo chorych: W rnieiwytłumacz?ny siposóąt 

:w: ł>"aw:~- Zaledwie przebrzmiały słowa kondolen- ski zostat unie'.vinniony. udało mu s1ę wydosfać :n6!ź ~ umknąć t 
1!u zakładu. Po chwjil1 mafad się w domul 

~d'Zie zabił żo:nę i dw.oje dzieci.: 

Statysty~:r::i~h~olnomu· Najstarszy świadek w sądzie. 
,,Les Nouvenes Rcllgleuses" ogłuzaj4 tablice Pirred sądem tureckim w Konstanty- 1 jen napoleońsk:1ch, rz~dy Mu.stafy IV. Czego wymaga taniec. ' 

statystyczno, wykazulące rozwói lót wolno· nopolu stanął niediawno świadek, kttóry Mahmuda II, Abd ul Medżida, A:bd ul Amerykań..c.ki związek politechniuny sporzą\ 
mulatSklclt w olll'esle czaStł od 1911-ego do koń- jest bodaj najsta!l"szym człowi~iem na 1 Azisa, Mu:rada V i. Abdul Hamida. Im dził dokładny wykaz lioścl kalbrji, zużywanyc~ 
ca 19241..ego roku; z poc.zynlonego zestawienia ~!ieci.e.' a ~ k~i:ld.ym razi~. 11a}śtarszym I blJżi,ej naszych _czasów, tem .mniej ~z-cze- I ~ny najrozmaitszych ta~cac~, .~kazu~ się bowiery 
wynika, że ilość łch wzrosła p0 wojnic 0 jedną swiadkiem, ~aki lluedyikol\l\>'1ek występo- l g{}łow poz.ostało w pamięic1 sędz1wego ze kunszt Terpsychory Jest scisle związany z teń 
t.rzedą w samej tylko Europie. Pierwsze młeJ- wał w 1Pr·ocesi'e. Jest to .AJi ~aro Aga, u- 1 ~Uit1ka, ale w k~ż:dy~ razie pamięć jego czysto biologicznem .zagadnie.niem. Ch~lestoo ~ 
soe za,imuJe Amen-ka P6łnocoa. posiadająca o- rodz.ony w r. 1780, a Więc liczący obec- · Je,s:t wprost zadz .wiaJąca, gdyiZ z zupeł- blaclt-bottom zmusza1ą or&ll!l1zm ludzki do ner 
beoo.le 17.008 16t z 3.00t.lDO..u C'Lłonków, Poczem nie 147 la.t! Starzeic ten jesil: ohodząicą hi- ną stanoiw.c•zością ustalił na ws1pomt1i.ane.j większych ofiar kalorycmych, odpowiadaj4 zaf: 

:w:rmłenłć należy Angłję z 5.536-ma ·Iożamł, łl· sitprją Turc1"i XIX sbuilecia. Najda,w1niej- rOl.iprawie sądowej o.lwli'czności z przed 11.360-u i 18.960-u.jednostkom. Męczącym b~] 
<2ącemi 351.320-u wolnomularzy, Niemcy - 632 S'Zetn jego WiS;pottnttlteniem iest wyhU!C·h 135 lai! dzo jest mazur, na prtelańczenie którego człowiell 
fo~e i 82.18{1-u ,.braci", Pranej& zaś ma obecnie woj:ny łuredko - a'UIStirjaidko - rnsyj1sddej w Ali Zaro Aga piastuje w Konsita:nty- zu:i:y musi 10.870 kalorji, najmniej zaś wyczerpu~ 
683 loie I 5/,!.(tOO masonów. Ok. azuje sl~ •. że . 95j' r. 1788, zakońicz(.;nej pokoje. m w Si:tto- n~poltt honorową ·.!!odm.ość ncl-.·~ie1r'l'lego cym wydaje się być walc, gdyż , „kosztuj~" zalel 
~~. nkm'Jl wp!ooumhmz.y Q:iJęif do fallY u.. wie za pao:i,owaaija su.łtaina Selima III. Ró- ratusza. , , · dwie 3.900 jednostek cieplnych, co może sł.lat Il 

·~-sll<SJ.ii;j. . " ~<e ido~ ~~i~fa Ali Zaro ep.?_kę wo ..._ ..,._.t"', - pn:y"yną wsknesz.enia ~~ populaniośd_ 1 



,,Polnischer Pontschek'' 
zaraza, wybuchająca w Polsce w karnawale 

kończqcym Sill ostatnim pqczku1m i czarnym I 
mazurem. j 

Ostałnia chw~la do oświadczyn. . W dworach staropol~ich na poł go­
Tradycja pączka karnawałowego Jest dziny przed nastaniem środy po.pielco-

-,.. Polsce bardzo dawna. wej w.noszono na ta.cach świeże i ~orącc 
Zmienił się ty~ko sposób, wypieku, a- pączki . 

le ś:t?1iało ~ze~ motna, iż Zlllali go staro- Miał t-o być osłaitni posiłek przed. os-
~)"bni SJ.ow1arue pod !ormą racucha, :s~a tatnim tańcem w karnawale . 
.)onego ~ tłuszczu t .oh1e~anego ~to- Pobożny gospodarz i gosipodv.ni śle­
{~, tak Jak t~ do d1Z1ś . dnia. czynią w dziH pi.foie wskazówki zcgan, aby rów-
µ~któ.rych wsiach kurp1owsłnch i mazo no z uderzeniem północy przestah ~rać 
"1-ecik1c-h. murzyka 

Pączek był mieodzowmym s:makoły- ' „ . . ,, . 
Hem kunawałowym, a Warszawa szczy „Szalone , albo i:nacz~1 ,,k~e dm 
-;:iła się oddawna wyrobem tych ~etja- kończono 1!1azurem, ~ poruewaz U!l'ywa­
~ów no go o połtnocy, więc 2lWano go czaT-

Wieiie anegdot krążyło 0 pączkach nym, ~ odiróm!eni1tt od tych „białych ma 

Str. S 

- --Po pl~ałycę. 

łłaga kobieta w szklanej wannie. 
Szampańska kąpiel amerykańskiej artystki za 3000 

dolarów. 'f.?airszawski<:h po całej Polsce, a .jedną z zurów wytancowywainych nad ranem I 
ta.;baroziei znanych iest sprawa pruskie przy blasiku słonecznym. 
[o urzędn.ilka, który podc~s ok~pa.cji za d Pamiy miały przywilej "".'ybierania no .czcp;o już cfoc11oclzri mncry'lrnini-c l Ózęść saf.t, w której ·o-d-byw·ato siię przy. 
~~6:'-7 Fryderylk~ tak ahJ~~ł się pą:z· 0 czam.?(!0 mamUJra fa.n~erzy 1 szły b~z w swe.i excontrycznośc'i, można sądziiić jęoi1e. · 
tow, it ttmarł z mestra~ose1,„~ s~ef: ie- ~~remło!1 do tych, do !których serce le z 1~i!c.spodziap;b, jaką przygoro"".'af swym Oc1wm. obecn~. u'kiazafa sille szkla­
fo ~łał raport do Berl;na, liZ „sm,e~~ ą~.ę . , . . g<osc1•om na „rartysty ·znym wllccw~e" inia, napelinH)na ia!Mms ipty:nem Wa!Illrta., w 
}.a.stąa>1ła z .J>OW~U polsk~ch ~ąc:z.ków . Ni: było. jUiż czasu. 5troić 1:1inek, t;· pc\\·ien artysta nowojorski. Crurrdl'l. której si'edzliialta pięilma, na~a: ilmbilcta 

Nac~efauk s·ł.~by saindarne1 w B~r- dawac. o?;arone lub :111eiczułośc1ą podma Oto gdy goście _ mimo praw, obo- trzymając w ręku ogromny 11dieYi;ch. 
foie. nie roz.urnie1ąc znaczenia pe>1sk1e- cać m1losc, "·i·ąiujących w „suchej Ameryce" - by Gdy gospodarz podlslzed~ d:o w a tll'V 
.«o wr:a~u, zaraporitow~ł kró1~wi Fryde . Czarny mazur -:- ~ył. ostatecznym. 1~1 Już dobrze podochoceni, Carf'dJil ?d!chY n&mfa ~- zaczęrpnąwszy płynu, w khl 
fY;kow1, ze w Warszawie pan.u1e ep1de- Albo wtedy -- alibo J'ltz m~-dy! lit na~dym ruchem 1kotairę. zastarnia1ącą rym kąpała si·ę _ poda'ta mu ki«~A.ilch. _ 
DllCZltl~. choroba 2lWai:a „:polmsche~ pon- WWW Oamroll wypif i oddając kIDetfith kobiiietrce, 
Lschek. , na ~t?rą ~iera1ą. urzędn1<.:y .fe sJdnął na gości, by pooz.lli: za jego prz~ _ 
~o Kiro~e~'kie1 .~fo~cI. . . R } • d k kładem. Pewien m!l1ody ma!Jair.t uczyn.:ł 

Szescuu berlinskic:h rnedykow przy1~- ew o u CJ8 a ms a ro.-Szampanl w wainnlile jes t szamJYłlJ { 
chało więc do Pols.k1, aby zbadać t(l me -m-zyknąt, s~mszitowawszy podanego 
~ną zarazę. d t ł z·. d • h „ d" b bł napoju. Zdając rasport z swych badań lekarze po 13S1em: „ ą amy D&JOOWSZVC mo -wy UC a Ws.zvscy obecm jak na komcndc 
lorueśli krófowi: w Az1·i Mniejszej· podb:1c~ii do wanny„'. 

"Polnischer ponlschek" jest z:nako- • Ni.e\'\1 ·i!n~m ta zabawa za'koi1cz1rfa q 
~ity w s:na~~ i w mniejszych ilościach Ci<:.ho i spo~?jnie l~zrło się żyd~ w l gła s1ę ~o ~ieści.e i prowi1I1cji. . - również n:ii;\v~nrn!'e, gdyby n ic zaD0m11Jl.:i.-
mes.z.kodl.1wy • . Ur-P.:ub1e. w Az11 Mniqsze1, aż zachciało Małoaz1atyck1e damy zauwazyły ha 

1
no zap.łac.~c lM.nfie w wYStęp 1000 d10~1-

Zwy.czaj nakazuje, aby z dniem na- się
0 

tamtejszemu gubcrnatoiowi naślado inie: rów, o Uf\:!'gulowa'l11i1e krory'Ch ~.a:rtyst 1Gl" 
stania wielikiego postu nie jadać już -pącz wać Kemala Paszę i wprowądz'ić refor- - Skoro mamy n~sić europejskie su córka Htcw&l\.'i.C'go s·zynknrza z Chica ··:J, 
ków. . . . mę •stroiów. knie, to powjn111y być one modne, czyli Mary Da.'1.Ig"i:ek.t•S, pod'a:ta C~11~ 'a: d:O S'.{clt1 

J?ffastego pcda1ą ie ipo raz oslalm w os- W magazynach pa1istwowych znaj<lo bez rękawów i sięgające ty'1:ko do kolan. I Sąd przył'nalt Da!J.gi·elruso\'\ :1:11e 1000 cJ,} 
tat.r11. wtorek karnaw!łłowy przed rozpo- wał s i ę wielki zapas toalet damskich, Gubernator nie p01Jwolił jednak no- od Carroll a, a O?TOCZ tego ;Skazail rro ru 
;zęc1em ,,czarnego ~azura". konfiskowanych na nieprzyjacielskim sić krótkich .sukien :i zapow: edział, iiż bę I i.rrzy:wnc \V . u;nae 2000 ~<?1. .. z.1 PTl k•·0i 

oJ~ręcie w r. 1914. cizie stał ma traży .moraluości. I CzC'llllle przep1oow O proh l'bllCJ!:. 
.... Gubernator w~dał rot.kaz, aby kobie W> "'U zyła więc do dyktatora mody 
~. Lekarz.dentysta ly z Ur~uby ubrały ię w europej kie de1Putacja złożona z pięciu kobiet, a gdy 

H. Le\Vł
.til ... Fuchs szaty, które za 002'Cen będą im do tar- dele~atki nic nie wskórały, rozpoczęły 

_ <; zone. s i ę demonstracje kobiece ;pod hasłem 
Li:::ho jednak zrządziło, że jedna z - Żądamy na.jnowszych mód! 

Piotrkowska 50, tei. 21-36. P-legantek dorwała się do na~UCJ\\T'SZcgo Sytuacja c lała się tak naprężona, iż 
żurnalu mód i spostrzegła, i:ż isuknle z gubernator podał ię do dymisji, a w Ur-, AROMATYCZNA . MOCNA 1 WY DA.mA .._, 

Przyjmuje od g. 10 -1 i od 3-6 wie cz roku 1914 wyszły zupełnie z. mody . gubie widać .same chlopczyice w krótkich} WSZtcHŚWIATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA ooROKU 1787. 
Wieść o niemodlnych sukniach rozbie •nikie .nka~h i fryzurach a la garconne. 

~--~-----------·-----------r·-~ \'I JULJAN_!.TA~SKI. \'I 
\jOAl\11\ \U CZftRłłEN DONlłtlE\/ „ ZAGADKA ar 

• • •••••• PSYCHOLOGICZNO-KRYMINALNA ••••••••11 =- L I~= „.. •il"" --------911··------------..i••••• 

- A cóż to znowu? - zapytała swo-
im niskim, śpiewnym głosem. 

- Proszę to zdjąć ... 

Zdjął z włeszaka kapelusz i po\\ 'csif 
go na klamce. 

- Co? ·wtodziewicz, który stal na 1\Ur) ta• 
- \Voalkę... Zaslouę.„ Chciałbym rzu i przez dziurkę od klucza - bscr 

wreszcie ujrzeć pani buzie;„. wował wszystko, co się dzieje w pokojtt, 
Zaśmiała się kokieteryjnie. niemało był zdziwiony postępO\\ <mic111 

- Nic, mój panie, tego się nie da zro- Piaseckiego. 
bić.„ - łlo, ho, - pomyślal - zdaje m 

Zrobił zdziwioną minę. się, że komisarz porządnie się do tej ko· 
41 - · Dlaczego? Nie rozumiem„. bietki rozmigdaliL. Ale go naciąga, o 

· - Jeżeli chce pan, bym byta dla nic- jej ... Jak Boga kocham, że ulegnie... o· 
Przeszli szybko przez salę n:staura- scckiego, potrącił go przez nieuwagę. gu dobra, proszę mnie 0 to nie pytać.„ jui ... Cholera! Nic nic widzę ... Za~tonił 

cyjną pod kłującemi spojrzeniami zain- Komisarz odwrócił się szybko. Blady Dobrze? otwór w zamku ... 
trygowanych gości. Piasecki czuł, że uśmiech wykwitt na jego wargach. _ Trudno, rzeczywi:ścic, mi się na! \Vywiad.o.wca odstąpi~ od <lrzw} 
ł'oczyna się z nim dziać coś niezwykłe- - To \Vtodkiewicz ... - pomyślał - to zgodzić ... Ta woalka rzuca nieznośny poskrobal się z zaklopotamcm w kark. 
go. Ogarnął go jakiś niepokój,którcgo nie żółte buciki... cień na nasze słoneczne samnasam. I - Co robić? Ano będę dyżnrowa l 
mógł, mimo usilnych starań. poskromić. Zgrzyt klucza w zamku rozniósł się _ Mówiłam ju~ panu __ odparła ze jak mi kaza! .. !" , 
fale krwi napływały do głowy i zale- echem po kurytarztt. śmiechem _ że nic znoszę słońca„_ Zna· . Począł się przechadzac. wolllym kro 
wały powoli świadomości:- Opart się cięż - ProszQ, pan pozwoli... cznie lepiej czuję sie w cicuin... k1em po kurytarzu. Chwilkę porozm~· 
ko o ramię damy. Rzucit cygaro, które! Dama weszta do pokoju, a za 1ną Pia .• . · . . wiat z numerowym, potem, oparłszy si~ 
palii. secki. Drzwi zamknęły się cicho. Komi- . ~Jęła Jego g!ow; ':· d!omc 1 oparta na o ścianę, czytał ,...azctc;, wy11alil pięć pa· 

- Mocne, psiakrew, zamroczyło„. sarz, który z trudnością utrzymywał się !:.'\Y~ich k~I~:ia~h. I_r?b~~v~t ztpr?testot picrosów, a komisarz Piasecki nic wy· 

' 
,..__ Co pan mówi? ua nogach z nicz\vykłe{TO zmęczenia, u- wac, uwo me się z JCJ 0 Jęc, a c me czu ~hodził z poko'u ~ b' t 1 ·r b d b ' . . k"' "' , 1 • - Nie jestem przyzwyczajony eto cy- sir. dl na sofce, stojącej pod ścianą. Pro- w so .ie ~ ~ 5

J y, Y z 0 yc ~1 ~ na Ja -is Spojrzał na zegarek. Upłynęły jui, 
:ar„. Dym odurzył mnie cokolwiek... mienie marcowego slof1ca wpadały po- encrgicl~tmeJszby gebs.t: SpoktokJłllC, ulheg~e dwie godziny. 

- Pan się ile czuje? - zapytała, przez szyby do pokoju. Zmrużył ·oczy. pozwo 1 z '" 0 ą ro ie w zys 0• co c cia - Zejdę na obiaćt - postano\i. il --. 
ścisnąwszy silnie jego dlań. - Razi pana światło? Spuszczę ro· ta. C 

1 
b„ . . d d l · głodny jestem, jak stado wilków . On taJ.i 

- Przejdzie ... To nic.- lety. iep o, . lJące z JCJ _u ? ~r~y 0 g? prędko chyba ne wyjdzie.„ 
Wspinali się potrnli po schodach, wy Nie, nie„. Niech się pani nie fatyguje ... zupetme: Nie zastanawiał się, JUZ n~d 111~ Zatrzymał się jeszcze przed ll rZ\\ ia~ 

. K . . . . _ . . czem me dopuszczał do mozgu zadneJ . . . ł 1 1 U • 1 tozonych czerwonym suknem. om1sarz _ Nic nie szkodzi.„ Nie lubię sw1a- .
1

.• 
0 

. ł . kl. k t t 1111 1 przy łozy uc 10 co szpary. s. v za 
t · t t d · · k · d k t- mys 1. garnia go Ja s c s a yczny . k. . s aw1a z ru nosc1ą ·az y ·ro'>. tta dziennerro b ł d N 1 b. , . 1 Ja 1es szmery. . . ~ "' ··· . d . . , 

1 

czw1a . ag e so te cos przypomma . N 1 t ł . 1 ł . l·" · . ,„1 Jakiś dziwny bezwład parahZO\\'ai Podeszła do okna 1 poczęła o '\V13ac . . . . ag e za rząs sic 1.:a. Y 1 s \„m1c111„ 
jego ruchy. \Vidziat ciągle przed sobą sznurek z · kołka. - \Vło~zie'\vicz.„ DyzttrUJe na kury- w miejscu z niczwykfcgo przemien ia 
gęstą materję woalki, z poza które.i spo- Spoglądał na jej smuktą sylwetkę. tanu .... . Dzi_m:lrn od. klucza... Otrzymał Na czoło wystąpiły mn krople zimncgr 
głądały nan czarne oczy Pożarowej. Pa- -- Przystojna kobieta - mruknął do rozkaz mwigilo\ 'atlla... potu. Usfyszat najwyraźniej głos mę !\i 
trzał w nie jak zahypnotyzowany, kon- siebie. Podniósł sii;: ociążal~ z sofki i skiero- - Guzie je -t Olga, mówi! Gdzie jes 
statując w duchu, że są - piękne. Spuściła rolety i usiadła obok niego wał kroki w kierunku drzwi. Kobieta Olga'? 

Stanęli przed drzwiami numeru. W na sofce. spojrzała nań ze zdumieniem. Ledwo słowa te prz.cbrzmialy, gdy ci· 
tej samej chwili przez kurytarz prze- Nie zdjęta żakietu, ani nawet kapelu- - Odchodzi pan? szę, panującą w całnn hotelu, przerwa; 
~zedl wolno jaki~ starszy, szpakowaty je sza. Uczynił ruch w 1.;icnmlrn ;,r~alJsi.. Potrząsnąt 11rzcc~ąc~ g!O\\·::i. l ~lośny huk ">Strzału n~ ;oh1.-erv\\ eg~ 
w•~j.,..w~~ .~~. ,J;l:.i.cuu.r._~i:· ~· .Us.~~-~~~.c: ł<~~ę,~~~a.,~k~\ r~~·l'Jie„. uie.. (O, e.. l~ 
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Ameryka 
prowadzi gigantyczną· 

wojnę ek·onom·i­
ciną z całym 
światem • 

. --.:-

Niagara ametvkańs1dch 
towar.ów -zalewa nedzne 

stragany eu.ropeiskie. ' 
t:konomicznie .Ameryka. Qrowadzi ol­

breymią wojnę, w ogromie swym nie­
znaną po dziś dzień woJnę ·i całym śwła· 

1 tem, wojnę handlową i finansową, jedno­
cześnie oienzywę i' defenzy~ę. 

Defenzywa handlowa:. okopy celne 
nie do zdobycia. Nic nie wchodzi do kra· 
ju z zagranicy, co nie jest materjałem na 
przyszłą "amunicję", jak len i zasoby . 
·nJneralne, które odsprzedaje się później 
Jrożej w postaci gotowyeh to\varów. 
J mport surowców przę\\TYŻ$ZYł w roku . 
19'.?6 o 175 proc. import z przed wojny. 
la to import · środków 'Spożywczych 
sp?<.lt do zera. 

Praktycznie niczego qię sprzedaje ' się 
w Ameryce coby nie . było · amerykań-
5kie, lub czego cena zasadnicz~ nie . zo- . 
stała potrojona przez podatek. Auste. r-.1 
litz tej wojny nie daje na $iebic cżekać. 
Sprzedaje się bowiem tu i ówdzie perfµ­
my francuskie .• mo9,y paryskie i tliemiec- ·1 · 
kie, środki aptec1:ne. a{e -przeczyt~itnY u­
ważniej ostafrl ią · nnJę na etykiecie: 
„Bottled in · U. S . . A~" „M;anufaetured ·in 
U. S. A." Import stał się raczej _,' fikcją 
słowną be~ · . żad!1e~ zn~czenia. Perfu~ 
my wielkich firm ~agranicznyc~. środki 
apteczne z Berlina fabrykuje się, nalewa 
do .flaszek i wykańcza'.' :w l.1~ S. Ą. . · 

1 Ofenzywa prowadzona jest ·gładko... 
Od wojny eksport z p.ojedyńć.zego p.rze.:i ' 
s~dł w podwójny. Szturm na całej lfnji} ~ 
antomobile, maszyny do szycia, pisaniw. ' 
i rachowania, oliwy; smary, konserwy, 
Jbówie, wet.ny, skóry, nafta, asbest, 2t'a· 
1•·.1)ffJny. płyty, fortepiany, pióra papier, 
• Jh: :i::.le. A przecież ~ i my mamy 

Z galer.ii · gwiaźd 1ilmowycli w Holi)! wood. 
t < ~· ........ 

'. 

l.«:! Burton, amerykanka. 

·Muzułmanka 

na balu. 
ł'rzvi~ła obywatelstwo 

francuskie, by być \Volną· 
jak kobieta euronejska 



• f·~ go sr.0r~ „ 
..-.wvciezc.; h · •.s( . .._ !ronu włoski~o brał w ostatnich crnrac'n mtzfa! w zawodach narcfat'skłch w Ampezzo .. N~ r-~erwszei fofograiil wid7.~ 1nv kr1:i 

tującego się do startu. Obok na 2órze wyobrażone jest miejsce zawodów. Na trzeciej fotograiji w1<!złl!1Y następcę tr~nu.. ~tóry winszme 

_:sz;.w:.:ed:o;w;1~· ~L;:in;d:g~re:e:n:o~~~L~~.T::a:k~w;;id;z~im;.!y!l't:ed~y...;g~o:_:d:n~o:śo:ł~k:r~ó;:;le~w;s:k:i:,e~n;,:;ie:..:;są:_w~ca~l;e~r~ę;k;;o~im;i~ą;, .;ż;e~r;.;;o.;bi~s~1ę~w~s~z~ys!llt•k.;.o.nl!'a~1~łe.;.p.1e.1._ .... ~,_,,_~. -~~~~~·""-'•·, 

'. 

P -~ - . .. .ł , • · p Z p N • I ·Pieszo dookoła świata 
o roz amie w • • .• -ie. wyruszył młody skaut niemiecki: 

Sankcje karne .przeciw klubom ligowym.-Powiększe- tódż. 2 marca. lPotske do Litwy, Łot.wy·, ~o~/ .-(., 
nie klasy „A" do 8 klubów(!!). -1\mnestja dla graczy . · . . . . (spotkanie z bratem>. f1111~a,11<lw. ~ .!,\\ '~,,.;~ 

• \\~ dmu wc~~§.Z1~ od'W~ied~1i re- Skaind-y,mwj't, Dal\1jh. ttoland'.ii. Ar.g~?ó 
klubów ligowych, którzy Wrócą na łono prawowite) dak"C~_ę n:aszą ruenuook1 skaut p. Paweł f'raincji~ tt1rszpanji·, Afniki, Jn<lfa Amer~~ 

ł d d 31 - · N d · d Io ów honorowych Schron z ttane 11 • o. i t. d. · , ,,_~· !. w a zy o ma1a.- a anie YP m Pan Paiv.ref Schron wyrLtSzyt re swe Śmiiatemu skautiawi życzymy prywl0.-

inż. Chrystelbaumowi i WackO\Vi Kucharowi.-Horren go 'miasta pod'ZJitnmeg<? wraoz ze ~wym dzeniiia w daa·szej clirod.re. . ~.<':.~J 
...ł I d f• p z p N staJrszym bratem pjiesw z zam11a1rem ~ '..ua ny e 1cył:: . . • -u. .zw.ietd!Z'eiłlriia kiiltku części św1afa. --- . ; -

. . . ' ~ódź! 2 ii:arca. rej wei.zli. ostatec.znie następµjące klu- Począws·zv od 1 'wrześ11Ji•a braoiia 
. W dum wczoraJszym przybyh .z Kr.a- by: Pogo~, Czarm, Ha~mone~ ze Lwo- Schron zwiedziilii rnastępuj-ące kraje: 

kowa.delegaci okręgowego_ z-..v1ązku pil: wa, Poloma, Wars?-~w1anka 1 L~ja . z Niemcy, Aus-trję, JugoSilal\vję, Chorwacj~ 
kar~k1ego pp. kpt. Zabł-oc~1, Ko1:opk?- , i Warszawy, 'furysc1 1 LKS z L?dz1, War- W.focl;y, Szw<IJjcairję, Węgry, Serb.łe i 

Jutrzaiszrf . macza 
· w siatkówkę. Malinowski, oraz de,l,egac1 klubow hgo- ta z PQznama, TKS z Toruma, IFC -:- Czechosłowację. 

~rych pp. Gli:i-_że~sk} _(T~ryści) i ·sk_ibi~ki K~towice i Ruch z ąórnegQ_ Śl~ska, W1- w Macedonji skrnd'z.iiono Jl. Pa\vtowa · Łódź, Z mar.ca„ 
~t:1<S). V/. ro_zm~\VI~ z ~;;tszym wspol- sła i Jutrzenka (zamiast Cracovii) z Kra- Schronowi paszwrt ~ pieiiiiąCL:z.ie. wOlbec . W drri'lu jutrze}sizym t. j. dni!a 3 ~~ 
pracowmk1en:i prze?~t~wll~ n.am_ .ob~cny kowa. • . . czego zmusrony był rQ'1.lstać się ze r. b. w safr s'Z.!koły przy u'L Zaga]'ln1Iaro ' · 
~tan w polsk1fn 2w1ązku p1łk1 nozneJ. Na poSiedzeniu luzo-wcow uchwalono swym bratem i · wróaiić 00 tt~Ia-e po św:te nr. 54, 0 godlz. s po . pot roziegir· · , •.. 

' ·.:W edlug s!ów „ligowców", w PZPN statut i omawiam~ _ wiele spraw zwłąza- ze ddkttmenty. , :...· ',, sitJainą zawody w p:iJllce smlflkowe.ł 
Jtastąpła pewne.go rodzaju kon~ternaci:i· nych z organizacJą przyszłych władz. Od kliUku tygod~lui pn..ebywa p, Schron dzy mn51Jrrows.ką dlruiżyiną ŁodziD ., 
~ozłam ~ZPN, z kJórego mozliwofoc1ą NS;st~pne posiedzenie naz~aczono, n~ w Pdlsoe przyczem ·zW'iietłz1ill''iuz . szell'eg tą", a <L'rużyoo, haTce~ą dłtn. BaJttiI' '"" . 
liczono su~ od dbiżsi;ego czasu, stał się · dz1e~ 13 mru:ca w Warszawie, któr.e tez \Vii'ęk'SizY'ch mia&. Dai•SŻv piJin. podiróży Mocz teń zie wz:ględtu na oS!tntlniią portfz; 
!aktem dokonanym, 13 klubów czoło- będzte siedzibą PL.f>~· Skład m~21stra- śmiałeg'o . globtrottera i>tmva:d:z:i Prze'Z kę milSifir'ta Łodzrn w srtost.mnill ~--~'t.i1 
~eh. nie mogąc znaleźć posłuchu dla tur:v PLPN składac s1.ę będzie z:, preze- wzJbudzilł' oQlbrzymiie zai!ll'tleresowaclie: po. 
swych zamierzeń u :reszty klubów repre sa, dwóc.\J. wicepi·ezesow, skarbnika, se- nii.eważ drnżyna haircerz;y Z111au<tiuj.e'11~i 
antowanycb w PZPN-ie uznało za sto- kretarza i po jednym przedstawicielu z · obectlli'e ·w dosronra~iej fon~ ' ~ 
...Wne dokonać rozłamu i stworzyć Pol- lł.ażdego ·zgłoszonego do ligi klubu. mafa na łono prawowitej wfadz}r, zosta-
łQ Jlgę piłki no~neJ. . . P~z_edstawiciel tel! i~dnak mu~i stale za- ną amnestjowani. Dalej PZPN :z'Wrócl . 

. Winę takiego załatwienia sprawy m1eszJdwać w m1es~ie siedziby PLPN. się do władz minłsterjalnych i będzie in· Robofni"ZB zwiazK:.~ 
'2'\l'alają ,,ligowcy'' na prezesa PZPN p. Na posiedzeniu w dum 13 b. m. dokona- terwenjował na gruncie za2rani~nym. U H, 
dr. Centnarowskiego, który do ostatniej ny zostanie wybór władz. Pierwszym z przebiegu walnego żgromadzenia sporłO"IB ' 
.Jłtwill nte liczył' się'. .z możliwością utwo- krokiem .„Jlgowców'' będzie za,twierd~e- PZPN na, uwagę zasługuje wręczenie . · » · 
aepfa Ugi poza nawiasem zwierzchniej nie ich statutu przez władze minister1ał- inż. Christetbauerowi że Lwowa dyplo- inłerwen1·uią w sprawie~. · . 
4otychczas magistratury. Większość re- ne. Na prezesa PLPN „upatrzony" został mu prezesa honorowego PZPN.; Wacko- t~i 
pi'ezentowana na walnem zgromadzeniu ieden z posłów. wł Kucharowi dyplomu honorowego w tworzonej Ligi na grun:cre• 
t. _zw. kluby przeciwne Lidze, fakt roz- W wyniku dokonanego rozłamu ze- uznaniu zasług położonych około· propa- parlamentarnv-'1 
łamu w najwyższej magistraturze Diłkar brało się w poniedziałek walne ~groma- gandy polskiego sportu , zagranicą i bro- µ.u. 

Alej zwalają na „ligowców". dzenie PZPN. nienie 22 razy barw Polski . . · „ Lódź, 2 ma~ 
: Dalszy przebieg wypadków przedsta Po.stanowiono Powiększyć liczbę klu Poza sprawą Ligi najciekawszą jest · Dowiadujemy się z najbar<lziei w.YJ 
wia .się następując_o: . · bów w klasie A do 8 z tem, że przez dwa może sprawa zebrania, był budżet zv..·iąz rogodnego zró<iła, że robo-tnicze zwhia 

Po uchwałach zgromadzenia PZPN lafa co rok spacJnle do klasy niższej Je- ku, który za rok 1926 wykazał ·horen- sp9rtowe interwenJować będą na w~ 
~ sprawie rerormy rozgrywek o mi- den J1łub. W ten sposób w r. 1929 znów i dainą sumę 27.000 zł • . deficytu. Potowe szawskm gruncie parlamentarnym 14:~ 

Ezostwo Polski1 kluby, połączone w Li w klasie A będzie klubów 6. W Lodzi 1jej bo 13.000 pokryto ministerstwo spraw tego szeregu p0sł0w. aby stanut Pf1':l 
ogłośUy wystąpienie ·z PZPN-u, i za- wejdą obecnie dwa kzsdędnie cztery klu-1 zagranicznych. ; · · ·nie został zatwierdzony. . · 
w niedzielę przedstawiciele ich od- by (w miejsce Turystów i ŁKS-u). W kolach sportowych przypuszczają . Robotnicze związki spt. .• „we ~ 

t w Krakowie swoje walne zgroma- Postanowiono d'.llef wezwać kluby że w dniach najblitszych:.wy,klaruje się ciwstawiają się z cąłą stanwoc~ 
dzenle. Na zgromadzeniu tem zapadła u- „ligowe" ~o opamiętania się. Gracze klu-,nieco sytuacja w polslciP.m niłk•ustwie. klubom zrzeszonym w Ldze i starcilił :'sk} 
411a~ala o utworzeniu PLPN. w skład któ bów ligowych o ile Powrócą dQ dnia 31 (E) pracP. ich •ttrudnić. (f) 



na księcia piosenki paryskiej" 

LECZNICA 11nstitutde Beaute nr.med 

e.kari;y specialistów ł gabinet ćJe nty.. ~· M·"9fł "eufelcl ~lt>IOm~e de BRR Ił N 
._ styczny priy Górny~ Rynku. _ I •col-. Pran~~I•• d Orthop~dle HU 
Piotrkowska 294 tel. 22· 89 et ~asaa„eA I Ac•clen,le de Paris 
przy puystan~ą tramw. ;llbJank\llchl. SjeQjaląie hygienieano-edetY'cz- Połud~lowa :' » 
przyjmuje chorych w chorobach wszysf- ne masaźe twarzy. Odmładza- S ~e 1~ t40·2 h ófl; 
~ilEh specialności f'.'d g, 10 rano do ti·ej nie cery. W zm·acnda.nie pf>rodu P:„c a ish 8 . c or 
po poł. Szcze?ieme ospy, analizy (mo- ł • R d--l- l l . s urnyc 1 wene: 
czu kału krwi plwocin etc) operacje W osow. a YiAa ne eczeme rycznych Leczeni• 

' ' 'opatrunki. zmarszczek wągrów, piegów, światłem, (Lampa 
P~rada 3. zło~e, broqąweik i krostowafoj cęry k;:.~r~':n~~e 

- Wizyty na inidc1ę. - w(:l;dług m~tody prof. Jacquet d 9 dy 11 1 

Z11 bi111ti i ~perą~fe Qd umowy. K4plele UIS'uwa-l\ie włosów z twariy · ele: ? · 0 ran(" 
swfetlne. Na~w1ętłanla la.mpą k ·~rea„ '·tr· Jiu Goct"' · .nr; • - -d l-=-7 t od 5 - 8 w. 
wą. Ro~ntgen, Z~PY s;tuczm•, lto~any ~ O _..,...,. • .... pr'-ł,ęe o . - -

a:tt>te. v1aty111>we t 1J16$ty. · Wschodnia 57, łre>nt, U piętn)~ ~~u~vu 
W nltd~iete t św(ęta do godz. ~ po pot W LECZNICY N A W Q L CE ~ftAft«" 

•••••••••••••••••••••••• Plw.k mv .. s.· ka ... • .. s.7. . T.e. l. 49„00... 1"··· ~~ gl'){l~ u dQ 1 r!,:) pęt 1
·• • . 

- - - - Po•~ukuje się . . 1 

Zastępstwa ł zlecenia 
0p:.~:!: IDiJłrB Httmlkie~~ ~!~::.~:~i~~~ 

abezfląl!ego :a fUehem f~h.rycz.11-ym l Rlll.- blowych łóżek , 

Maklynn
·1-1a'n Rn~1·n·t1·1n azynami. i11:~lady Włi?ktenni~u Karo·!' .Patent•. NaJ· ' 1', llRhlę, Społką A~1mn.n. da~od11iei i naj~ 

ł,.ólłź, ID~oteozna Ne tO, 3 taniei 

Ośmiu kandydatów 

111 IOfBrl~ n•"st1119111a 51718 51759 53aa9 5397.? 550.09· 5.5202 Lwów, św. Anny Ne 3. ~~0©~ ""'skt tabr. ~ . li pitii „ W • 55.QS~ 58Ml 59101 60211 60514 6a619 Dr~ med.~ Dr med · .,Dobropol" 

V klasa-tli clzieft. c;iągnł•n••~ 64414 66165 6.7t35l t'>9681 72U7 '13142 H. r.uł'l. t_adt Ro„1· an' e'r ~.::::::.' 
:Wczoraj, w osi~mna.@tym 4Piu ~i~„ 7n~4 79830· Na ządąnie-powa~ne referencje U _ -~ UU ft~_..-„. 

gnienia 5-ej klasy H-ęi państwowej IQ- Po łOO ~ł. tta uumenr: 538 1670 1881 powrócił~ . _ „ , 

terjj klasycznej. główqiej~ze wygrane 33$6 ~HOI 3524 3178 5453 6720 759~ .9400 A~u~~erja t cnor()- DzłęJnaflt $. ---· 
f)adty na numery następujące:· ~629 1Q173 10463 10603 11027 lla66 •••••o••••••••••„•••••• by kobiece Tel. I{! ~gs. M KupnoLI 

10.000 zł. na numer-35096. . U377 H~ 12603 J3005 14014 14714 . Dr~ Dr. -~u\, ;J:.u._ho. 4n•ą. 62 Chot'oby . s.kprą. e. 
1

~· sprzedaż ' 

'4"8P6o 3.000 zł. na nq_męor: 30797: 30569 11!!11 11~2 t~~ 160!~! 171~81~ !81'. ~9._~ t Pry~Uł!k"l lu 81 [ l p,:;~~:~ !~,i-2 wen::x~r:i:~,;nłł- ~~ 
Kl 1. lal!''-'0 . .wow ~U\,lói>lJ "' ~~ i:;, "' , i} ~ -~ . - . l . ·-d. 5-1 wiec:!l . rn.~muje Dbąw1e- trwałe. 

2.000 zł. na nqmer: 49m. . ~l6!fJ ai1()() Z~9Ó6 ~~07 a~~l ~6i4t , . . _ , .. _ -. - . ' qd $-W i tt4 6-8 zgrabne. ianic. 
_ . Po 1.000 zł. na numenn 33ln"4 $5600 ~63~0 ~ ~8&90 ~156 3()19.: 1 J037~ Z• adak_. N! 1• „ . . . .. Or. m~d. t..e~iieoi~ tamp" 1na raty. „Kred;i1 
49487 52386 624QO. . 3tM7 3166~ 3113~ 3~861 3343.0 33§7~ Tc't!fon ł'il', 2$-3$. Cł!lalełąl"~· 4S - .. - - . kwarc~Wlł NilW!'OŁ 15· I p. x1 

Po 600 zł. na nuniery: 1597 5~95 9398 a+u1 34~ ;34903 3'1916 a.w;s 3531~ Choroby skórne Tel. 41„a2, A BAN n' l . ! 
32968 3402s 38696 42506 s~106 ~o 35315 a5s20 36..ia~ a1025 a7~3~ as19a w•o1ów. weueryf;s. • „ M. 11 R a _ Llkan -dentnta ..-

1 
--

1 76289 76411. T . 3g135 40739 41042 f11$U 41870 42703 ne 1 mo.czopł~lbwl! Cber•bt skorwe. ·' ' f H . Zagubiona 
. . Po 500 zl. iia nmnery: 3679. 57aJ HOO 43l3l 4.\?2i 43829 4B636 47324 47537 (!l!cze01e św~atłe,!'1 11m111e mtiHlt1a11 U RO LO G. Of O"'l[l dokument» 
12285 12839 12672 1~983 21~1 30551 ~7~ ~914 49453 50M9 f}0917 52195 L~m:~~~ę8;;'i:~ 111,.:r:1:~c:;1u:;: prt~p~o~ąthił się na 11 . ft • liilml mn!I.._ 
39025 41805 4()1)74 51f65 003~ 61~ 529$0.. 5+t 9 53967 56i65 5.648. O 5. 649 .. ~ Riintgęna. V ~yn~\•:em. \łOIUBńlkl fto 2] pfz:yjgiuje . w le~- Józęf Klin!!ier ragą 
62647 68912 71718. ~6n7 57141 58270 5~8;f7 fi9331 59677 Przyj~1-lje od 9--3 Pnyjmufe Qd · · - nicy priy ~I. ptotr. pił portfel, .wraz 
. Po 400 zł. Qa nt.1mery: . tao 5ą7 l3a2 ~9702 60869: 6al&i ~7~ ~6 63520 Dla ;Jił !;-: _ 9 • g do IO rano tele 39·~8 ~owskiej 29~. z dą~umentanu. • 

1310 1660 20i}Z 9619 98.a7 11009 14513 M53.1 65076 65a15 65218 65378 (}7172 Oddzielna pQt~e· ~ · . d 5 a J\P:Yj1t1uje <>tł 7--8 cocbicnnł l! [lt1 gęq~, . ..... 
16729 16838 16910 177U 18587 2096:l 61740 61742 68963 68.&04 68S97 68758 kaltna, t Q . . ....,..,At'I W· wieez6f. 96-~ 2,,,....7 wjęez. COQCOOOCOOCO 
21331 22199 22501 225l14 aae01 4556Bl®ua ~9la8 70466 70562 '107'48 7097~ · · 

~~~~~ fr~gg =~~ ~g~~ ~~ ~~ f= ~~.3?4 ;Jg~ ~i.~~ ~g! ~:~A~ • .. • ·•·· ·. ·• ··· •· .•. . •.... ,. , ,. •. .. . •. •. . . . --•... -.-•• 
41597 44670 44;18 48319 49039 51219 78683 78851 7~~1 79811. . - ' ' - - . . . . . . 

Dziś unmieraf. . . . Dziś premteral 
;'··~' 

Nawskroł wsp6łc•e·sny~ fllm, k16rego treścią są dzieje płomiennej miłości króla 
do pięknej modelki paryskiej 

NOWOCZESNA DUBARRY 
Główną rolę kochanki królew­
skiej odtwarza słynna diva filmowa 

MARJA 
CORDA 

u1a1entowana aktorka, posiadają­
ca niezwykły dar podbijania serc 
męskich, rekordowa tancerka i 

„ władczyni mody'\ 

Poaątek o godz. 4.30„ 

••••• , ••••••••••••••••••••••••••• ,.„ •••••••••••••••• o ......... r 
Zawrotna karJera 

midinetki paryski_eJ! 

Wielka rewja naJ-­
now~zej mody i tańca! 

Kobieta, która spo­
wodowała rewolucję 

·i detronizację króla! 

Orkiestra symfoniczn;s pod dyr. 
L. KAftTORA. 

Początek o godz„ 4.30. 

t 




